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Miasto nasze bylo widownię w ostai 
boóaeh i to już powtórnie bardzo bol lesnych 
dków. Padły olary ludzkie, w których 
& były może i niewinne, przytem bez- 
lnie rzucano się na własność cudzą, nisz. 
ją i rabując. Uczestnikami widomymi 
h wypadków byli w znacznej części nie- 
lorośli. a nawet jeszcze dzieci. 

Z obowiązku Naszego pasterrkiego nie 
ożemy pominąć milczeniem tych wypad- | 
ów. Rozumiemy zupełnie, że brak żywno- 
ci, jaki panuje w naszem mieście, że przy. 
em nieuczciwe postępowanie niektórych, 

ubiących z nędzy ludzkiej eobie zarobek, 
DE dbijających ceny artykułów. żywności, by- 

tylko powiekszyć swój brudny zysk, no- 
amiemv, że te okoliczności, w jakich $y- 
emy od początku wojny, mogą doprowa- 
lzić ludność do stracenia cierpliwości, do 
dencrwowania, a nawet i żądania zmiany 
kwego losu. Uznajemy to prawo do życia 
chetnie braliśmy i bierzemy udział w ka- 
dem przedsięwzięciu, które może poprawić 
os Naszej znmękanej ludności. Uznajemy też 
ścisły obowiązek, clążący na wszystkich 
zynnikach tak rządowych, jak miejskich 

Ę dzisiejsze stosunki usunąć lub przy- 
i złagodzić, a przedewszystkiem bez- 
udnie wystąpić przeciw wszelkim nad. 
am, z jakiejkolwiek strony one pocho- 
mogą. Mimoto jednak z bólem musimy 
ać. że samoobrona Naszej fudności nie 
a się drogi właściwej, ale zapewne pod 
vem ukrytych podżegaczy poszła w 
nku nietylko szkodliwym dla tejże sa- 
mej biednej ludności, jak dla całego kraju 
miasta, a zarazem wyradza się w przestęp- 
kvad gwałty godne potępienia. 
Zwracamy się tu przedawazystkiem do 
rodziców z upomnieniem. Czyż może być, 
by setki niedorostków lub nawet dzieci 
Ploczyły się po mieście, tworząc bandy, go- 
towe za skinieniem starszych do wszelkiego 
r epstwa, robiące wrażenie rozhukamych 
żjwyższego stopnia dzieciaków, pozwa- | wy 
ch sobie na wybryki bardzo szkodii- 
co może być, pytamy, aby to zię dzia- 
łe bez wiedzy Ojców ! Matek? A jeżeli o 
«m wiedzą i pozwalają, czy zdają sobie 
aawe. jaką odpowiedzialność na siebie 
Haca? Czy może myślą, że puszczenie 
akie saniopas dzieci swych pomoże w ozem- 
kojwirz ich biedzie, czy nie zdają sobie 
Froawy, że owszem te wybryki muszą do- 
prowadzić do coraz cięższej jeszcze biedy? 
nie rozumieją, że przez swoje zanie- 
Giane wychowują prawdziwych bandytów, 
ktorzy raz zakasztowawszy takiej zabawy, 
ie łarwo dadzą się sprowadzić r drog! wy- 
gt pu? pa 1 to rodzice mozważą, jak 
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KS. RENE GAELL. 


Krzyż w okopach. 
Fłómaczyła Zolia Jachimecka. 


VIL TRZEJ BOHATEROWIE. 


Dziennik ks. Durcy przychodzi do mnie | ks 
zawsze po nieprav:dopodobnych podróżach 
BR Francyi, przynosi mi cudowne wie- 

Ewia-tuje nadzieje, switające na niebie 
- z iik 

„Jestem, powiada, jakgdyby żniwiarzem 
Hobrych kiosów, który w pośpiechu pracy 
nie ma nawet czasu związać snbopka. Prze- 


skiej. 


ł wielkie; rzekibjė, że burzą walk wstrzą- 
enęła zichem I otwarła je. Bóg uśmiecha się 
do nas, oduzowiena wiara francuska podda- 
e sługom cjezyzny gesty większe jęszcze 
i te. „któr e opiewają nasze legendarne e- 


Piire 
ytając pośród innych te zdania, które 
Fozpiomieniają nasze dumne bohaterstwo, 
ie mogłem nigdy oprzeć się wzruszeniu, ! 
wypływzjącenit z najgłębszych, najpraw- 
dziwszy roh źródeł wiełkości chrześcijańskiej. | 
Vlerza jęo na Praneyę, kalecząc ją stra 
82i wymi ciosami, armaty pruskie obudzi 
rzemiącą w niej wszechwładną ideę Bo- 
je. Karol Wielki. św. Ludwik'i Jo 
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wszystkich ludzi dobrej woli, by z całą sta- 
nowczością wystąpili przeciw tym karygo- 
dnym machinacy om. W chwili tak ciężkiej 
aiasto nasze winno zdobyć się na obronę 
skuteczną i nie powinno w niej brakować 
nikogo, komu los Ojczyzny i miasta, a na- 
wet własny byt jest drogi. Zbierzmy razem 
nasze wysiłki, brońmy się przed glodam i 
WER — mię żałujmy ofiar, choćby z 
uszczerhkiem osobistym, bo to nagrodzi się 
| sowicie! Ale też nie pozwalajmy, by nasze 
życie, masza przyszłość miały zależeć od 
| planów ukrytych jakiejś wrogiej garstki lub 
też od wyuzdanego nozhukania naszych nie- 
dorosików! 

Ufamy, że mieszkańcy Krakowa, którzy 
zawsze świecili swem silnem przywiązaniem, 
do wiary éw. £ odznaczali się gorącą miło- 
ścią Ojczyzny, w czasach tak odpowiedzial- 
nych i trudnych nie cofną się od swego obo- 
wiązku 1 powinności. 

Zwracamy się tedy do mdziców, do władz 
szkolnych ł wszystkich wychowawców z go- 
rącem wezwaniem, by w serdecznych sło. 
wach oddziaływali na młodzież naszą i po- 
wstrzymywali ją od brania udziału w tych 
zbrodniczych sawamturach ulicznych, które 
tak bardzo samą godność łudzką poniżają. 

Ww pad Naszym Biskupim 

W Krakorie, dnia 18 kwietnia 1918. 

+ ADAM STEPAN. 
Książę-Biskup. 
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Spychanie Polaków na wschód, 


Zanny jest hakatystyczny projekt „roz- 
wiązania! kwestyi polskiej m ten sposób, ża 
cztery miliony Polaków z pruskiego zabo- 
ru wysiedliłoby się do przyszłego że 
ka polskiego, a na ich miejscu osiedliby k 
toniści niemieccy, rozproszani dziś w Ticzbie 


Pop, ięcy na obszarach Kongresówki. 
rar 


z pierwszego wejrzenia widać, 
niedorzeczny, jak dziki. Królestwo 
kongresowe jest jednym m gęściej zaiudnio- 
nych krajów Europy i poprostu fizycznie nia 
wy trzymałoby tak ogromnego napływu no. 
wej krdności: wszakże mimo dość wygoko 
rozwiniętego przemysłu musiało ono aż do 
wybuchu wojny znaczne nadwyżki swego 
zaludnienła wysyłać corocznie za zarobkiem 
do Ameryki, a nawet do Niemiec. Toteż 
mniej gzapalezywi hakatyści wyobrażają So- 
bie rzecz w sposób trochę umiarkowańszy, 
mianowicie, że wyrzuciłoby się z pruskiego 
zabomi nie eaią czteromilionową masę, tyl- 
ko żywioły narodowo muchliwsze, jak całe | » 
ziemiaństwo, inteligencyą miejską, wszel- 
kich t. uw. wielkopolskich agitatorów, a ta- 
kże jaknajwięcej oświeconego i gorąco po 
polsku crującego włościaństwa, mostawiło- 
by się zaś na open mniej uświadomione 
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rom wszechniemieckim zgotowali takie sa- 
me kłopoty, z jakiemi dotąd nie mogli sobie 
poradzić mimo miliarda, wydanego na ko- 
łonizacyę, i mimo całego nacisku państwo- 
wego aparatu. , Tak, czy inaczej, projekt 
obciążony jest z góry klątwą bezpłodności. 
Alə dzikiej oryginalności jego nie można 
bezwarunkowo zaprzeczyć. Pod tym wzglę- 
dem nacyonalizm niemiecki, 70 swą, konce- 
pcyą ewakuowania całych krajów i maso- 
wego przerzucania ich ludności na nowe te- 
reny, stoi odosobniony w cywilizowanym 
świecie, zwłaszcza, gdy uprzytomnimy s0- 
bie, że nie chodzi tu o koczowniczy szczep 
afrykański, lecz o naród osiadły, położony 
w środku Europy 4 od tysiąca lat żyjący 


2 
| 


miejsca niemieckim chłopom. Na 
naszej wschodniej granicy musimy mieć pe-| 
wnych ludzi. Na mocy zamiany przeniesie- | 
my tych Polaków na posiadłości EF: | 
w Królestwie Polskiem, a Niemców a Kró- 


lestwa Polskiego na naszą wschodnią gra- | A 


nicę. 

Ponadto mamy wielkie posiadłości rosyj- 
skiego cara w Królestwie Polskiem w ręku 
nienieckiem 1 będziemy mogli zużyć je na 
osadnictwo tych Polaków, którzy e nowo 
nabytych polskich tezytoryj madgranicznych 
wynieść sig będą musieli. 
szej osadniczej polityki na kresach wecho- 
dnich. 

E. S. Weber z „Tägliche Runãschan“, We- 
bor-typ, wypowiada. bez zaksztuszenia się, 
z bezgranicznym spokojem, czerpanym z 


Zwyczajne (za wiersz petit. lab ego mleisce) K —*30 
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tobie pusztą i próżną, Potcmbyś spacerował 
tak jak te Polaczyske, co tu na robotę przy: 
chodzą: modry kołpak z podartym szyrmem, 
długie nieuczesane włosy, kieni nie mało 
tych co sześć nogi mają, na gębie nie umyty 
bo mydła nie mają i nie znają. Ta sama gę- 
ba klnie i do wszystkich świętych się modli, 
nawet w ten sam czas. A bić się i zabić, kje- 
dy aię upije, to u nich moda. Mój syn mówi, 
że w cejiunkach eno do czytania o takich 
złodziejach, I obeych i swych landsmanów 
nie szanują: i sądy pruskie eno muszą tych 


Oto gadania na) gałganów obsądzać na śmierć, albo na dlu- 


gie roki do cuchthauzu. Eno w tych dnia 
sam czytałem, że jeden Polak swego kam- 
rata zabił i mu wszystkie pieniądze zabrał 
I przepił. 

Takie posługi spełnia pastor Skowron- 


przytułku ani przez pięć mimut, mieści się | otchłani swojej „morał insanity“, że wysle- | nek — jak donoszą dzienniki poznańskie, 


życiem kułturalnem. To, co w umyśle prze- 
doskonale w obłąkanym mózgu aaieckie. | 
go hakatysty. 

Obecnie ta jedyna w swoim rodzaju myśl 
doznała nawet nowego rozwinięcia. W zwią- 
zku z projektowanem „uregulowaniem“ gra- 

h wystąpił na łamach 
DIL COR „Tägliche Rundschau“ pewien 
Dr H. 8. 


aj) Europejczyka nie mogłoby znaleść 
ber z żądaniem, aby wspomnia- 
ne wyżej oe * ludności polskiej ob- 


dlienie na wschód dalszego miliona Pola- 
ków, „którzy muszą ustąpić miejsca niemie- 
ckim chłopom“, „nie byłoby prowadze. 
niem polityki gwałtu”. Na wschód $ oo- 


raz dalej na wschód! Że w drodze tej nie brym, 


spotkalibyśmy się z próżnią, lecz z Żywymi 
narodami, które podobnie, jak Niemoy: i my, 
pragną zachować Bwą tarytoryalną inte- 
pralność, o to Webera głowa zupełnie nie 
boM. Mamy M6, choćby pod Ural, bo chłop 
niemiecki potrsbuje miejsca. To ma być 
wystarczająca także dla nas ultima ratio. 
Ludzie typu Webera pomylą stę oczywiście 
w swych rachubach. Ich żarłoczność prze- 
strzeni spotka się nietylko pod Kaliszem £ 
Częstochową, sle £ na najdalszych zacho. 
dnich krańcach Poznańskiego z żywymi mu- 
rem polskim, który nie ruszy się s miejsca, 
jak nie drgnął dotychczas mimo wszystkich 
wysłłków przesuwaczy marodów. Patolo- 
giene koncepcye w stylu Webera podwoją 
tylko ł potnoją nasze elity obronne, zanim 
rozwój stosunków doprowadzi do nałożenia 


wschodniej granicy. W obecnych stosunkach |tym wyrzutkom ludzkości bałtanu baini 
znaczy to, że na naszej wachodnlej granicy | czeństwa. 


polskich, pieniądzmi angielskiami i amery- | znańskich 


także te części 

przyłączone. W myśl postulatu Webera nie- 
królewskich powinni być muceni „do 
ubemil płockiej, piotrkow- 
gunąć” się dalej ku wschodowi, aby zrobić 
miejsce miemieckiamu koloniście. Pomysł 
jący sposób: 

Już Bi Bismark powiedział, że nowe państwo 
polskie, to armia francuska na naszej 

osi wię nowa angłosaksońska, 
do tego w wątpliwości, kiedy marzył, że no- | 
pierało Niemcy. Z pewnością stworzono Wre- 
wzcio polską armie, wedle doniesioń pism: 
kańskiemi, = powstała ona teraz, kiedy Po- 
lacy nie zmuszeni walczyć razem 2 na- 
encyjna w oświadczeniu swem starała się 
władzę wojskową objąć w posiadanie. 

Ze wszystkiego tego wynika, że nigdy 
ścierpieć nie możemy, by Polacy na naszych 
kresach wschodnich w zwartych szeregach 
siedzieli. "To jest żądaniem niemieckiej o- 
chrony bytu, wynikającem z ostatnich wy- 
padków. Inną kwestyą jest, czy ze wzglę- 
dów taktycznych chce się uniknąć wypo- 
wiedzenia tego, ałe jedynym kluczem do 
rozwiązania kwestyi granie wschodnich jest 
wysiedlenie Polaków z tych ozę- 
foi Polaki, które-mają być nowo. 
nabyte. Nie myślimy (1) prowadzić polityki 
gwałtu wobec Polaków, którzy tam osłedli, 
pragniemy życzenia ich uwzględnić, o ile 


to możebne, ale na naszej wschodniej grani- 
ty nie mogą siedzieć, muszą ustąpić 


pe dumnie znoszonych, które Btaną 
się dla ojczyzny wspaniałym” chrztem. 

«Jestesmy tam, na jakimś nieznanym ! 
punkcie „żywsgo frontu, Nieustająca wal- 
ka, krwawo przetrzymywany wysiłek, nad- 
ludzkie męstwo naszych żołnierzy, którzy 
obrali za dewizę słowo banalne lecz po- 
twierdzające znaczenie swoje czynami wię- 

kszymi, niż natura: „Ustępuje się!“ 

Przypadek sprowadził mego przyjaciela 
przed linię okopów cztery razy wziętych 
i odbieranych z powrotem. Bohatersko wy- 
pełnia on zadanie ratunku ł pociechy. Pra- 
cy nie brak. Okropne pole pokryte tysiąca- 
mi ciał, Krzyki cierpienia, westchnienia z 
wyczerpanych gardeł, rzężerie konających, 
rych życie ulata w majaczeniu. Ramio- 
na, które się *wyciągają i rozpaczliwe gesty, 
które przyzywają. A dobrzy samarytanie 
idą do tego czerwonego żniwa, oglądając te 
szczątki człowieczeństwa, te żywe łachma- 
ny znieruchomiałe w omdleniu lub wijące 
się w straszliwych konwulsyach. 

Ksiądz żyje w niepokoju trwającym oa- 
łemi godzinami i zwiększającym się ilością 
ofiar, które czekają na Ymiłowanie, W ka- 


| żdem okaleczałem clele widzi duszę i taje- 


mnica Zbawienia nasuwa się jego niespo- 
kojnamu umysłowi. Cheiałby 
tych, którzy umierają, których życie drży 


piersiach. Ale i ków nieszczęśliwej istoty, która obawia sių 
anna ;wobee ogromnego zadania czuje całą swą | samotności i opuszczenia. Twarz jego dzi- 
narn | niemoc. Trzeba podnieść, zanim się pocie- | 
eć z radości na widok po- | szy, trzebą ułożyć na noszach, zanim się| 


Rzeczy polskie. 
Skowronek. 


Ostatnimi czasy! obiegała po pismach po- 
informacya o amtypolskich wy- 
stąpieniach niejakiego ce Skowron- 
neka, literata miemieckiego, k pisywał 
polakożercza powieści. Okazuje ię, że jest 
on mazurem protestantem. Brat jego jest pa- 
storom w Tralkowie (Gross-Schoendamme- 
rau) pod Szezytnem, ma Mazurach i redagu- 
je „Pruskiego Przyjaciela Ludu“. Pismo to 
jest wydawane po polsku, drukowane szwa- 


A przed wojną zmarł 6. p. Bogumił Sko- 
wronnek z Połomna, teść trzeciego Skowron- 
peka, Fritza, również literata. Pisywał do 
a, a er polskich Mazurów, do- 
polskim językiem. I często ubolewał 
ned wynarodowieniem ią trzech innych 
Bkowronneków, mie tak dawno jeszcze — 
Skowronków. 


Z Lublina. 


e 
Lublin, 5 kwietnia. 
(Z nastrojów. — Kresowy podatek narodowy. —- 
jeszcze literatura ohełmska, — Polska Macierz 
szkolna i obchód 8. Maja. — Ze strajku w Dąbro- 
wie. — Z kroniki miejskiej. — Święto zobótniczeg 


Nastrój powszechny jest bardzo przygnę- 
biony. Jeszcze nie przycichły echa pokoju 
brzeskiego, a spada zapowiedź nowej wiwi- 
sekcył na Królestwie Kongresowem. Tym 
razem ma być dokonana od zachodu i od- 
oląć obszary, obfite w cenne bogactwa przy. 
rodzone. Tereny węglowe miałyby nie slus 
żyć odtąd rodzimemu polskiemu przemy”, 
słowi, lecz odcięte od pnia macierzystego 
misłyby zaokrąglić graniczące z niemi ło- 
żyska śląskiego zagłębia węglowego. 

I dziwne budzą się refleksye. Niegdyś akt 
z B. listopada budził w pewnych kołach tu: 
tejszej ludności sceptytyzm głównie z po- 
wodu ustępu, zapowiadającego ustalenie 
granio proklamowanej Polski dopiero w 
przyszłości. Głoszą ci sceptycy dzisiaj -— 
chociaż przedwcześnie — smutny niestety 
tryumf, ale i oni twierdzą, że wypadki goto- 
we wyprzedzić znaczenie ich obawy. Lę- 
kali się „zaokrągleń granic“ tylko od zacho- 
du; obawa ta nie wyszła jeszcze dotąd po: 


bachą, wychodzi w Olszynie, a ma na celu|7% ramy zapowiedzi, ale sekcya formalni?, 


mynaradawianie Mazurów. Dla próby nale- 
ży podać pierwszy lepszy wyjątek m tego 
sympatycznego dzienniczka: 
Chto o Polakach chce pisać, ten musi też 
o nich co wiedzieć i musi fch znać. A ich 
nać nie tak łatwo, bo Polak, to szelma — 
bestya, to inakszy wygląda, a inakszy jest. 
To tu przychodzi i traktuje piwem i cyga- 
rami, a kiedy mu uwierzysz, to łajdak 
cię zwlecze na gołego i nagiego. 
Bo chce ci pokraść twoją ojczyznę 
pruską i tobie dać za to polską, 


choć bez udziału operowanego przeprowa: 
dzona w Brześciu Litewskim była nawet i 
dła tych sceptyków niespodzianką. Na tem 
tle zaczyna się nafet ustalać słusznie, czy 
niesłusznie pośród ludności przekonanie, ja- 
koby owe zaokrąglenia na wschodzie i i 
chodzie były ustalone jeszcze przed 5 
stopada 1916 i jakoby już wówczas aż 
pił był podział ról między odnośne czyn- 
niki, a tylko wykonanie odłożono na stc- 
sowną chwile. 


Przytaczam te zapaluywania krążące 


PE EE EEEE O E T EE AEE E S E 


da rozgrzeszenie. Zaledwie jest czas pochy- 
lić się nad głową o zamkniętych Oczacj, | 
odwołać się do Najwyższego, podnieść ra- 
mię i rozgrzeszyć w imię Boże. 

„Żebyś wiedział, jak cierpię — pisze ks. 
Duroy — nie mogąc być wszędzie, gdzie 
mnie potrzeba. Mimo to, w tych godzinach 
wielkiego poświęcenia i ofiary, ufam, że 
Bóg oczekuje jednej tylko myśli, skierowa- 
nej ku gobie, ażeby zmazać przewinienia 
i z otwartomi ramionami przyjąć te dusze do- 
brej woli. Wówczas, nad niezmierzonem po- 
lem cichych cierpień, wyciągam rękę, u- 


me wschodnto-pruskie 
ježo zachodnie Króle- 
stwa, która dopiero mają być do Prus 
tylko Polacy z Poznańskiego, Śląska i Prus 
Polski“: także i ludność polska z zachodniej 
połeci byłej 
skiej, kaliskiej 1 kdsleckiaj miałaby „pnze- 
swój uzasadnia Í rozwija Weber w następu- 
armia. Jedynie Lsthmann-Hcliiwaz był cw, 
we państwo polskie będzie militarnie po- 
mi przeciwko silnej Rosyi. Polska Rada re- 


| święconą kapłaństwem i wołam do Pana: 


„Przyjmij te nieskończone cierpienia, te tor- 
tury ciała, te udręki duszy! Bądź niiłosier- 
ny dla tych młodzieńców, którzye spełnili 
dzieło męstwa. Ulituj się nad naszymi żoł- 
nierzami, gdyż walczyć za Franecyę, Twoje 
królestwo, to jakby walczyć za Ciebie!“ 

„Idą samarytanie bruzdami płaszczyzny, 
poprzecinanej na pół zawalonymi rowami, i i 
niekiedy zatrzymują się przy trupach, aże- 
by nieść pociechę religijną wszystkiemu, co 
jeszcze oddycha; nawet tym, których cbwi- 
le są policzone. 


Tam jakiś ranny, oparty o drzewo, oci iera | 


człowieka. który podejmuje okropną "| 
i śmiałe dźwiga jej ciężar. 

Kiedy sanitaryusze zbliżyli stę do niegc, 
żołnierz uśmiecha się zbladłemi wargami I 
oczami, w których iśni jeszcze odhłysk nio- 
słabnącego męstwa. Odwaga jego zmieniła 
tylko kształt: przed chwilą była zapałem, 
który porywał ujarzmione ciało. Teraz sku- 
pia sią w ostatecznym wysiłku, opanowu- 
jącym "męki zbolałego ciała. 

— (o ci się stało, biedaku? 

Ranny nie odpowiada. Podnosi się nie- 
co i prawą ręką, którą może jeszcze poru 
szać, wskazuje przed siebie: 

— Najpierw tamci; mnie się nie spieszy. ! 

Sanitaryusze chcą go koniecznie pod | 
nieść, 

—- Ależ pozwól — ty także potrzebujesz | * 
opieki. 

On nalega, a głos jego brzmi nagle gwał- 
townie i rozkazująco: 

— Najpierw 
cie później! 

Sanitaryusze odchodzą. — Jeden z nich 
gdera: 

— Skoro mu o to chodzi, to trudno go 


cierpliwie krew, płynącą z rany otwartej zabrać przemocą. Przyżdziemy później. 


zbliżyć się do na lewej piersi. Ten nie krzyczy i nie daje 


przechodzącej pomocy rozpacziiwych zna- 


A drugi powiada: 
— Ależ to uparty ten sierżant! 
W godzinę później 


wnie spokojna, zrezygnowana, prawie nie- | ranny 


wzruszona. Rysy zdradzają stoicką energię 


— Zabierzemy cie. przylacielu. 


tamcil Po mnie przyjdzie- | męska jego duszą. 


Ale nagle wyrywa mu się okrzyk bole- 
snego zdziwienia : 

— Jakto, to ksiądz? tutaj, ranny?.., 

Pochyla się nad przyjacielem, którego 
poznał, zdejmuje mu czapkę: 

— Gdzież ksiądz ranny? O, Boże... jakież 
to straszne!... 

Patrzy na twarz więcej niż na ranę i py- 
ta się, czy wśród tylu niepojętych niespo- 
dzianek nie mylą go oczy i czy ten wyczer- 
pany, o drzewo oparty żołnierz, to napra- 
wdę proboszcz z sąsiedniej parafii, przyja: 
I ciel dobry i gościnny. 

Ranny uprzedza jego pytanie: 

— Tak, to ja! Już nie ze mnie nie bę- 
dzie... Ale cóż to szkodzi... A nawet nie 
na żebym wyzdrowiał... Nie spełniłoby. 


iaie te dziwne słowa, ks. ` uroy uczuł 
w sercu ża! i obawę o przyjaciela w niebez- 
pieczeństwie; ale silniejszym jeszcze był 
bezęraniczny podziw, którym radowała się 


— Niema w tem nie dziwnego — mówił 
dalej umierający, którego głos zachował 
niezwykłą pewność — że ksiądz, że my 
wszyscy możemy spoglądać śmierci w 
twarz a nawet jej pragnąć. 

Kiedy tak mówił, ks. Duroy zapytywał 


się, dlaczego tutaj odnalazł swego przyja: 
oddział ks. Duroy | ciela, kiedy rocznik jego nie został jeszcze 
przechodzi koło miejsca, na którem leży | wysłany na front. 


Ranny i tym razem uprzedził iego PJ: 


nie: 


wa 


z ust do ust, dla scharakterszowania sp 
s < W jawi iudności t6- 


szerokie masy 

| sposób Bieg 

tłómeczemie może nie odpowisdać 

ale odzwiereiadla nasirój, a tego w ocenie, 

tax celów, jak i środków podiiycznych nie 
mżna pomijać. 

W sprawie enełmskiej tutejsze społeczeń: 


ra 


brony. Świeżo Iubelsko-lubartowski oddział 


wypadków. b; 
faktami, |; 


„GLOS NARODU? s dala 27 Kwietnia 1918 roku. 


r3 d ET 11 ei s 
Zydzi a Ukraina. 


W swoim czasie przeciwstawiała prasa 
żputwssa, zwiaszczaą nacyonalistyczna, sto. 


sunkowi w Polsce. Pisma te wywodziły, że 
Ukraina przyznałą żydom maksimum żą- 


uła dr eet Gór 4 dag — równouprawnienie narodowe, t. zw. 
tę g Bo NE F a P 
UOO RCP GU pc zi autonomię kulturalną. Obecnie okazuje 


jż6 stosunki panujące tam, dalekie są od te-. 


i 
qaia 
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Zwiszku Ziemian uchwalił w celu obrony | 


państwowo-politycznem, niema wogóle. Po- 
litycznie uważają sig tu wszyscy, z wyjąt- 


"kiem malej garstki inteligentów i płatnych 


hajdamaków aa Wielkorosyam. Chłop 


sunek Ukrainy do żydów — takiemuż sto- | USpozobieny. jest po bolszewieku, gdyż jest 


'mu z tem najwygodniej; nie nakłada to nań 


żadnych obowiązków, a pozwala czynić, c0 
chce, skoro tylko posiada broń. Kaąd i lu- 


.dmość, to dwa wrogie sobie Żywioły, jak 


ogień Í woda. Ludność miejska jest 


PODESZWA DAE 


pralni kupiła obecnie 50 kg. krochmalu za 5009, 


kor„ Czyli po 190 kos. na kg. He bedzie m 
slala Hczyć za wypraule kołnierzyka? Przed 
wojną płacono 838 hal. za 1 kg. krochmalu, 
PROMOCYE. P. Szymon Wierdak, asystent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, rodem z Koby- 
lan w Galfcył, otrzymał w Uniwersytecie Ja- 
gietlońskim stopień doktora filozofii, a p. Jô- 
zef Wiśniewski, porucznik rezerwowy 7 p. p. 
rodem z Krakowa, otrzymał stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. P. Ferdynand Karol 
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no Es UTN 
; I FAWIZWI, (Grą 
j Usteani — gurzelnią po 


| wylery l j 
| tajemną. „Pustejnika* przywieziono do War- 
szawy i osadzono w więzieniu, 

CZY PAŃSTWO ODPOWIADA ZA GADA. 
TLIWOŚĆ URZĘDNIKA? Pewnego rzeźnika 
w Berlinie oskarżono, że do wyrobu kiszek u- 
żywa złej krwi. Skonfiskowano mu też pewną 
ilość kiszek. Gdy wyrok sądowy wypadł na ko- 


z: srożonej Chełmszczyzny podatek, obowi- 
zujący wszystkiech członków związku bəz 
wyjątku. Podatek wynosi t K. z morga po- 


„siadanej lub dzierżawionej ziemi bez wył 


czenia nieużytków, dla członków zaś, nie 
posiadających ziemi ustałono podatek w wy- 
sokości : 
nijsm zapłacenia podatku w Tow. Wzaj. 
Kred. jest 1 maja b. r. Po upływie tego cza- 
su Związek ogłosi nazwiska wszystkich tak 
uczestnieząeych w tej akeyi jak i ewen- 
tualnie usuwaiqeych sie od niej. 
Literatura chelmska mnoży się niemal z 
dniem każdym. Niedawno wydała „Księ- 
garnia polska“ w Zamościu popularną bro- 
szurkę p. t. „Ziemia chełmska i Podlasie". 
Wychodzący znowu „Głos Ziemi chełm- 
skiej“ zajmuje się wynikiem wyborów do 
Rady Stanu, do której wybrano z Chełm- 
szczyzny pp. Kazimierza Fudakowskiego, 
Jabłońskiego, ks. Malinowskiego i Felicyana 
J schniekiego. Pierwszym obowiązkiem wy- 
banych będzie zdaniem wspomnianego 
d.iennika obrona interesów, a przedewszyst- 
kiem łączność z Polską tych ziem, któr: 
ich powołały na swych przedstawicieli. 
Pod przewodnictwem prezesa Koła łu- 
helskiego Polskiej Macierzy szkoln., p. Sey- 
dy, zawiązał sie komitet obchodu 3-go maja. 
Obchód zacznie się uroczystem nabożeń- 
stwem w kościele Wizytkowskira o 10 ra- 
no. W różnych dzielnicach miasta ogłoszone 


jKorespondencya ta wskazuje, że autor jej; 


3 proc. dochodu. Ostatecznym tet-; 


go, co sobie prasa żydowska o Ukrainie j 452,38. 06 m, U „La At 
wyobrażała. Charakterystyczną korespon- KURI ) 

dencyę, ilustrującą stosunki wewnętrzne na "eem 
Ukrainie, oraz żydowsko-ukraińskie, otrzy- ; 

mał „Hajnt” (nr 81 z dn. 21 kwietnia b. z.).! 


Z" ETURZEPEZA | 
Od Administracyi. | 


nde; £ j | Do dzisiejszego numeru „Głosu Narodu“ 
[zapatruje się bardzo pesymistycznie na t.|dla wszystkich Abonentów ecane 
| 


zw. państwowość ukraińską. Pisze or: dołączamy . 


Spohn, kandydat adwokacki, rodem z Krako- 
wa, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień dektora praw. 


rzyść oskarżonego, wystąpił rzeźnik przeciwka 
i państwu z pretensyą o 60.060 marek, jako cå- 
szkodowanie za poniesione przez niego straty. 
Straty te, wynikły stąd, że urzędnicy policyjni 
Z Połskł i ze świata, 
UPAŃSTWOWIENIE GIMNAZYUM T. S. L. 
W BIAŁEJ. Minister Galicyż, Dr Juliusz Tvar- 


nej konfiskatċie i jej powodach. Wiadomość ta 
pojawiła się w kilku dziennikach i oczywiścia 


udzielili dziennikarzom wiadomości o zarządzo- < 


„Wśród żydów na Ukrainie działa obecnie 
pięć partyi, które co do liczebności repre- 
zentącyi w „Małej Radzie* przedstawiają 
się jak następuje: „Syoniści”, „Bund“, „Poa- 


Czeki Pocztowej kasy Oszezęd. 
P. T. Abonenci, którzy już prenumeratę 
na maj ułścili, zechcą czeki przechować do 


;przesłanią prenumeraty ņa następne mie- 


le-Syon'"', „Zjednoczeni syoniści“ oraz „PaT- i siące. 


tya ludowa'. Obecnie toczy się przez żydów 


dowski, zawiadomił prezesa T. S. L, Dra Er 
nesta Bandrowskiego, że cesarz zezwolił najw. 
postanowieniem z 8 lutego 19f£8 r. na upań- 
stwowienie realnego gimnazyum T., S. L. w 
Białej z dniem 1 stycznia 1918. W ten sposób 
przynajmniej jeden z postulatów T. S. L. zbli- 
żył się do urzeczywistnienia., 


odstręczyłą klientelo od owego rzeżnka, Sąd 


apelacyjny odrzucił skargę, twierdząc, że przez ' 


ogłoszenie nie było wykroczenia przeciwko 0: 
bowiązkom wobec osoby trzeciej. Rewizya nia 
podzieliła jednak tego zapatrywania. Zdaniem 
jej, obowiązek milczenia urzędników policyj- 
nych w sprawach, o których dowiadują się u- 


narodowych walka © żydowską radę Aar0- mme ETON 
dową, która ma wkrótce powstać. Miał to; ag R © ag í K A 
właściwie byó Sejm żydowski, pochodzący ; S 5 


z wyborów. Jednakże okoliczności utruđnia-; 


ją wybory, gdyż nie można ich przeprowa-! AA 


Wschód słeńca o godz. 528 r. 


POGRZĘB*Ś. P. ANTONIEGO MARSA. Ze rzędowo, wynika z rozkazu gabinetowego z d. 
Lwowa piszą nam: We czwartek przed połu- | 21. listopada 1895 r. Urzędni cy policyjni powin- 
dniem odbył się pogrzeb & p Dra Marsa. Tuż | Ni zachować tajemnicą nietylko w interesie 
na długo przed wyniesieniem zwłok z mieszka- | SFArżącego, któremu zależało na tem, aby mil- 
nia zgromadziły się przed domem żałoby tły. | "724, bo przes niedochowanie tajemnicy mogli 


dzić w całej Ukrainie po pierwsze dla tego, : 

że dotychczas niewiadomo, co należy do; Zackód „ „ 769 w. 
Ukrainy, po wtóre zaś dlatego, że rząd u-| Długość dnia godz. 14 m. 28. 
kraiński nie jest jeszcze w porządku ze || Anastazego 


sobą, a jego taktyka zmieniła się ostatnio ; 


tak radykalnie, że trudno jest dojść, jak wo- 
góle przedstawia się sprawa naszego równo- 
uprawnienia narodowego i autonomii na- 
| rodowej. 

„O tej sprawie możnaby dyżo powiedzieć, 
ale trzeba oglądać to własnemi oczyma, aby 
wyrobić sobie pojęcie o stosunkach ukraiń. 
skich. Gdy zwracdmy się do „Rady“ z in- 
terpelacyą dotyczącą kwestyi żydowskiej, 


będą popularne odczyty, wieczorem zaś w |to albo wcale nie otrzymujemy odpowiedzi, 


Teatrze Wielkim odbędzie się przedstawie- 
nic, poprzedzone wstępnem słowem. 

Strajk w Dąbrowie trwa w dalszym cią- 
gu. Opowiadają w mieście, że miano doko- 
nać aresztowań wśród przewódców tamtej- 
szych górników. Jak się ostatecznie strajk 
skończy, trudno przewidzieć, bo tak, jak 
obecnie rzeczy stoją, to zdaje się, że obie 
strony zajmują dość oporne stanowisko. 
Górnicy na razie rozporządzają podobno je- 
szeze pewnymi funduszami, nie wiadomo 0- 
czywiście, na jak długo ich jeszcze starczy. 
Nie mniej poważną dla robotników rzeczą 
jest utrudnienie komunikacyi ze sąsiednimi 
powiatami, co oczywista nie może wpły- 
n na polepszenie stosunków aprowizacyj- 
nych. 

“Sireh, że władze okupacyjne noszą się 
z zamiarem rozpisania wyborów do 
miejskiej już w niedługim czasie. Jest za- 
tem nadzieja, że przejściowy stan, wywo- 
łany rozwiązaniem Rady miejskiej, będzi» 
tylko krótkotrwały. 

Dyrekcyę teatru lubelskiego obejmuja 
znowu p. Halicki. Grono tutejszych litera- 
tów, dziennikarzy i artystów malarzy zrze- 


<q 


-szyło się w Towarzystwo Przyjaciół Teatea 


w Lublinie, które ma popierać rozwój sztu- 
ki teatralnej, dawać przedstawienia, oraz 
wieczory literacko-draraatyczne i muzyczne, 
odczyty, rauty i t. p. Jako jeden ze środków 
prowadzących do powyższego celu, za- 
strzegło sobie Towarzystwo prawo nadzoru 
nad działalnością teatru lubełskiego pod 
względem artystycznym i - administracyj- 
nym. 

Przed paru dniami rozlepiono w nocy po 
rogach ulic odezwę tutejszej polskiej parti 
socyalistycznej, wzywającą do uroczystegy 
obchodu 1. maja. Do szeregu, zwyczajnie 
w tego rodzaju odezwach się powtarzają- 
cych zwrotów przybyły tym razem nowe, 
będące w związku z obecnym stanem p9- 
lityeznym kraju i z okupowaniem go przze 
Yo e*wa centralne. 


albo w najlepszym wypadku odsyłają nas do 
ministerstwa żydowskiego, na którego czele 
stoi Dr Zylberfarb. Jest więc żydowskie mi- 
nisterstwo kozłem ofiamym, odpowiedzial- 
nym i przed przyszłą żydowską radą naro- 
dową i przed rządem. 

„Ostatnio przeżyła Ukraina kryzys mini- 
steryalny; ustąpił jeden gabinet, powołano 
drugi, a cała ta sprawa nie dotyczyła ży- 
dów, gdyż oni nie posiadają żadnego pozy- 
tywnego stosunku do tej lub innej oryenta- 
cył, zaś rząd nie chce posługiwać się ich 
wpływami. Początkowo, gdy chciano pozy- 
skać sympatyę ludności żydowskiej i pol- 
skiej, to przymilano się im i obiecywano 
ałote góry, obecnie jednak, gdy znaleziono 
sobie oparcie gdzieindziej — zapomniano 0 
tem wszystkiem. Nawet na nowych „kar- 
bowańcach* niema już napisu żydowskiego. 
Ten stosunek do żydów ma swoje powody: 


sprawę, czy Ukraina winna utworzyć samo- 
dzielne państwo, to głosów żydowskich albo 
wcale nie słyszano, albo też były one prze- 
ciwne. Syoniści na posiedzenie wcale nie 
przybyli, „Bund“ wypowiedział się za łą- 
cznością federacyjną z Rosyą, Poałe-syoni- 
ści domagali się referendum. Jedynie pozy- 
tywne stanowisko wobec samodzielności 
Ukrainy zajmowało stronnictwo „Zjedno- 
czonych socyalistów żydowskich“. Partya 
ta poleciła swemu przedatawicielowi w ,.Ra- 
dzie małej“, Litwakowi, aby złożył odpo- 
wiednią deklaracyg, ale w ostatniej chwili 
cofnął toi żaden głos żydowski nie był zło- 
żony za samodzielmością Ukrainy. Nie le- 
piej przedstawiała się sprawa watyfikacył 
pokoju z państwami centralnemi". 
Korespondent opowiada w dalszym ciagn 
o licznych ekscesach ze strony ludności u- 
kraińskiej wobec żydów, o gwałtach i mor- 
derstwach, na które żydzi wnieśli do rządu 
interpelacyę. Nie otrzymano jednak żadnej 
odpowiedzi, wobec czego minister Dr Zyl- 
berfarb podał się do dymisyi. O stosunkach 
wewnętrznych na Ukrainie opowiada kore- 
|spondent: „Łatwo się przekonać można, że 
żydowskich Ukraińców, nawet w pojęciu 


Z miasta. 
BZY KWITNĄ. Ukazały słę już na plantach 
obfite kiście  nierozwiniętego zresztą jeszcze 
kwiecia bzu. Ale mylą się mieszkańcy miasta, 


dzie publicznym napawać się ich zapachem 
podczas ciepłych, wiosennych wieczorów. Dzień 
wczorajszy okazał, że raczej będą okwiecone 
| gałązki bzu kupować od małych łobuzów, któ- 
rzy się wzięli odrazu do niszczenia krzewów 
łamania gałęzi. Wielu z tryumfem niosło już 
wczoraj zambowany na plantach bez. Gdy bez- 
względna ta „akcya* gawiedzi pójdzie dalej, 
w takiem samem tempie, na plantach zostaną 
tylko połamane i poszarpane krzaki Straż 
plantacyjna jest obecnie mieprawdopodobnie 
nieliczna; z ośmiu strażników zostało obecnie 
ina cały ten obszar trzech. Niema więc mowy, 
aby ci ludzie mogli być wszędzie i do szkód 
lnie dopuszczać. Zanim straż plantacyjna nie 
zostanie wzmocnioną, choćby wobee braku 
'mężczyzn przez energiczne kobiety, sama pt- 
ibliczność powinna surowo występować wobec 
szkodników i zaniechać wreszcie przestrzega- 
„mia „ścisłej neutralność k. patrząc na objawy 
izdziczenia, których o każdej porze jest świad- 


| sądzą, że będą w naszym rozległym ogro- 


Me 
PROGRAM OBCHODU 3 MAJA. Z rana o go- 
dzinie 10 nabożeństwo z kazaniem w kościele 


IN. ; łudni teatrze 
„Gdy w „Małej Radzie" rozpatnywano |; Faiy Marji Po porodit onain w tea 


„Promień“ na Podwalu, wieczorem w teatrze 
ł miejskim: „Złota czaszka“. Poprzedzi ją prze- 
mówienie proł, Dra Stan. Kutrzeby. W tóatrze 
ludowym „Nasze Legiony“; poprzedzi przemó- 
wienie prof. Dra Tad. Grabowskiego. W sam 
dzień 3 maja miasto będzie dekorowane pol- 
skiemi chorągwiami, a okna nalepkami T. 8. L 
Przez cały dzień będą panie zbierały do puszek 
(datki na „Dar narodowy 3 maja". Zbiórka uli- 
'czna powtórzoną będzie i w niedzielę. W nio- 
dzielę też odbędą się obchody w dalszych dziel- 
nieach miasta. 

| Dnia 25 b. m. odbyło się liczne zebranie pań, 
celem przygotowania zbiórki ulicznej w dniach 
315 maja. Zarząd główny T. S. L. prosi panie 
o dalsze zgłaszanie się do objęcia stolików do 
| biura T. S. L. w godzinach 11—12 i 5—6. 


ODCZYT KS, J. „WORONIECKIEGO. Przy- 
pominamy, ża odczyt ka. J. Woronieckiego 
z dziedziny etyki pod tytułem: „Zapomniana 
cnota: Wielkoduszność”, urządzony. staraniem 
„Akademickiego Kola Sodalicyi Maryańskiej" 
(Stowarzyszenia słuchaczek U. J., odbędzie 
sią dzisiaj, t. j. w sobotę 27 b. m. o godz. 
6 i pół wieczór w sali Kopernika. Wstęp 1 K 
40 h, dla młodzieży kształcącej się 60 h, Do- 
chód na cele opieki nad młodemi pracowni- 
cami. 


EE EE | 00 nem EE i O e |! WIECZÓR ARTYSTYCZNY NA K. B. K. 


— Poszędłom, bo tak należało, ażeby 
być księdzem w godzinach, które przeży- 
wamy; ażeby powiedzieć ostatnie kazanie, 
które wprawdzie nie wydawało mi się tak 
bliskie, ale które od dawna było przygo- 
towane. 

I nie przestając być żołnierzem aś do 
końca, dodał ze śmiechem: 

— I to ostatnie będzie może najlep- 
sze. 

Podczas kiedy ks. Duroy usiłował bez 
wielkiej nadziei opatrzeć mu tymczasowo 
strzaskaną klatkę piersiową, sierżant opo- 
wiedział mu swą historyę. 

W mieście garnizonowem, dokąd powołał 
go rozkaz mobilizacyjny, pewien parafia- 
nin, młodszy od niego, powiedział mu je- 
dnego dnia, że idzie na front. Człowiek ten 
był ojcem rodziny: - pięcioro dzieci, szóste 
w drodze. 

Ksiądz zaś, chory na piersi, przydzielony 
był do słnżby, która zabezpieczała go przed 
1uożliwością odjazdu na frónt. 

Przyszedł mu pomysł, który wkrótce 
przybrał kształt mocnego postanowienia. 


|| 
ciągle uśmiech radości, a ks. Duroy stał o- 
bok niego przejęty, osłupiały, niemal prze- 
rażony pięknością tego spokojnego boha- 
terstwa, 

Ranny, nie chcąc słyszeć nieuniknionej 
pochwały, dodał: 


— Teraz, drogi przyjacielu, chcę się wy-: 


spowiadać. Czuję, że trzeba się spieszyć. 

W liście, zawierającym to opowiadanie, 
które będzie widniało pośród niezliczonych 
kart naszej złotej księgi, ks. Duroy pisze 
na końcu: 


pójść dalej, porwany wirem krwawych za- 
jęć. Nie wiem, czy żyje jeszcze. Ale modlę 
sią za niego, jakgdyby umarł. Bóg pozwa- 
la, aby poświęcenie takie spełniło się aż do 
końca. 

Jakże żyznym siewem jest krew naszych 
żołnierzy, odrodzona myślą chrześcijańską, 
która nadaje ich męstwu ostateczne znacze- 
nie bohaterstwa zupełnego! Kpiarze i nie- 
, dowiarki „w cywilu“ idą dobrowolnie na- 
i przeciw tego, który ich ochrzcił, kiedy wy- 


t 


Dostać się na miejsce „żołnierza a odstąpićj bija dla nich godzina  niebezpieczeństwa. 
mu sw0je. Było to możliwe, mimo wielkich | Spowiądają się ł komunikują, poczem nie 


trudności. Ojciec rodziny był słabowity. W 
dwóch dniach ksiądz poczynił odpowiednie 
krcki i udało mu się, 
— Mój paralianin został, ja pojechałem 
I oto jestem. 
Tak stę kończyło opowiadanie. A ten, co 
poświęcił, nie chciał zrozumieć wielko- 


Bci swego czynu. W oczach jego błvszczał 


wadzają bezwzłocznie w czyn wspaniały 
jpęd ku bohaterstwu, płynąty z tej wiary. 
j Bataliony zmieniają się w święte zastępy; 
w każdej żołnierskiej piersi bije serce ry- 
CETZA. 


sh swej wiary „do tornistra“. Wpro- 


(Dokończenie nastąpi). 


| wyłącznie kompozycya 
: Bile księgami F. E 
„Udzieliłem ostatniego pomazania temu | piti poc 


drogiemu przyjacielowi. - Potem musiałem í 


| Marya Kozłowska, znana artystka oporowa i re- 
'cytatorka, wystąpi u nas w Krakowie s wla- 
i szym koncertem z początkiem maja b. r. w sali 
| „Sokola“. Na koncercie krakowskim wykona 


,wyborna artystka ten sam program, którym 


w miesiącu styczniu b. r. wzbudziła we Lwo- 
wie wyjątkowy entuzyazm. Cały dochód æ kon- 
certu przeznaczony został ma K. B. K. Bilety 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

Z SALI KONCERTOWEJ. Koncert prof. Wo- 


‘lanka 1 Mieczysława Mūnza odbędzie się dnia 


28 kwietnia w sali „Saskiej“. W programie 
Paganiniego i Liszta. 


CICHE ROWERY. Jeden z rowerzystów pił- 
sze nam: Bardzo słusznie „Głos Narodu" pod- 
niósł tak często zdarzające się wypadki na- 
jeżdżania przechodniów przez rowerzystów, 
mknących szybko ruchliwemi ulicami 1 nie uży- 


a dzwonków. Mnie samemu, gdy prze- 


chodziłem w tych dniach przez tor jezdny ul. 
Basztowej, zdarzył się taki wypadek. Wpadł 
na mnie z impetem młodociany cyklista, runął 
jak długi i mnie przewrócił. Sam używam tego 
zdrowego sportu od paru lat, ale zawsze alar- 
muję dzwonkiem i nie mam na sumieniu niko- 
go, najechanago À potłuczonego. Moi młodzi 
koledzy rowerzyści zapamiętują się w szybkiej, 
szalonej jeździe; oszałamia ich I zapewne ja- 
kąś rozkosz sprawia im zawrotny pęd, zwłasz- 
cza na ulicach betonowanych, gdzie w istocie 
jazda na rowerze jest przyjemną. Ale z tego 
miłego oszołomienia i zapamiętywania się, trze- 
ba ich trzeźwić == to darmo. Przechodnie nie 
moga być ofiarami tych niebezpiecznych har- 

We 

REKORDOWA CENA. Jedna z tutejszych 


my publiczności, która pragnęła oddać osta- 
tnią posługę znakomitemu uczonemu, zasłużo- 
nemu obywatelowi kraju i najzacniejszemu 
członkowi. Kiedy wyniesione trumnę i złożono 
ją na rydwanie, obok którego ustawili się pe- 
dele uniwersytetu z berłami osłoniętemi krepą, 
przemówił pierwszy imieniem uniwersytetu re- 
ktor ks. Dr Wais. Scharakteryzował on dzia» 
talność ś. p. zmarłego jako lekarza, profesora, 
rektora, wreszcie obywatela i posła Na wszy- 
stkich tych stanowiskach 4. p. Mars odznaczał 
się głęboką wiedzą, bystrym rozumem, kry- 
ształowym charakterem. Imieniem wydziału le- 
karskiągo i przyjaciół przemawiał prof. Dr 
Nachek, który dokładnie omówił całą pracę 
lekarską zmarłego, podnosząa przywiązanie do 
swego zawodu, za co też taką wdzięcznością i 
miłością był otaczany przez pacyentów, z%- 
wdzięczających mu zdrowie i życie. Imieniem 
wydziału lakarskiego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie przemówił prof. Dr Rosner, 
podając dokładny przebieg pracy zmarłego za 
czasów pobytu jego w Krakowie. W końcu 
Imieniem młodzieży akademickiej pożegnał fp. 
prof. Marsa jeden ze słuchaczów wydziału le- 
karskiego. 

Następnie ruszył kondukt żałobny, prowa- 
dzony przes b. raktora ka. Dr Jaszowskiego, 
w otoczeniu licznego duchowieństwa świeckie- 
go i zakonnego, oraz SS. Miłosierdzia zə zzpł- 
tali lwowskich. Rydwan ciągnęły cztery konie, 
za rydwanęm szła rodzina, potem senat uniwer- 
sytetu, poprzedzony pedelamt, reprezentanci 
włads, deputacye f mnóstwo publiczności ze 
wszystkich sfer naszego obywatelstwa. 

Zwłoki & p prof. Marsa zostały przewiezło- 
ne do Limanowej, gdzie zostaną w poniedzialek 
złożone na wieczny spoczynek. 

W ERAJOWEM TOWARZYSTWIE N. 
FTOWEM we Lwowie, które w roku bisżęcym 


pod prezeswą Eks Władysława Długosza 


rozwinęło nader rtehliwą działaność, odbył 
sią w ubiegłym tygodniu szereg Konforencyj 
przedstawicieli przemysłu naftowego nád pó- 
trzebami tego najważniejszego w kraju prze- 
mysłu. W myśl powziętych uchwał wyjechała 
deputacya przemysłowców, złożona z Ekso. 
Długosza, inż, Stanisława Libelta, dyrektora 
Seidmanna i Dr Antoniego Muellera do Krako- 
wa i Wiednia. Dzięki życzliwemu stanowisku 
J. E. pana Namiestnistnika, prezydenta kraj. 
Urzędu gospodarczego hr. Lamezana, ministra 
wojny, handlu, robót publicznych i Urzędu wy- 
żywienia ludności, tudzież wydanym bezzwło- 
cznie zarządzeniom, można żywić nadzieję, że 
piekąca kwestya zaopatrzenia galicyjskich ro- 
botników naftowych w niezbędne środki ży- 
wności zostanie pomyślnie nozwiązaną, (Poza 
tem przedłożono poszczególnym ministerstwom 
memoryaly w sprawie zapewnienia przemysło- 
wi naftowemu potrzebnej ilości materyałów ko- 
palnianych, jakoteż węgla, żelaza, gumy, pa- 
sów transmisyjnych i t, p. 


ł 


CUKRU CORAZ MNIEJ, CUKRERKÓW CO- 
RAZ WIĘCEJ. „Lud Katolicki* zastanawia 
się nad dość rzeczywiście osobliwą kwestyą: 
dlaczego w czasie, gdy dzienniki zapowiadzją 
zmniejszenie i tak już małych racyj cukru, po 
wszystkich miastach i miasteczkach mnożą się 
w nmiesłychany sposób kramy i sklepy żydow- 
skie x cukierkami + cdastkami, a nawet liczba 
żydowskich fabryk cukierków swiększa się 
niemal = dnia na dzień, Rozważania swoję na 
ten temat kończy „Lud Katolicki" apełem do 
posłów, by tą sprawą jak najrychiej poruszyli 
w parlamencie i zapytali się rządu, czemu to 
jednym ułatwia się robienie majątków na krzy- 
wdzie drugich, a drugich skazuje się na gorzkie 
pędzenie lichego żywota? 

JAK SIĘ MODLI ŻYD PUSTELNIK, „Zie- 
mia Lubelska“ opowiada: W lesie helenow- 
skim, w pobliżu Radzymina, znajduje się sa- 
motny domek drewniany, Przed kilkoma tygo- 
dniamt domek wynajął Jankiel Szafran s Kar- 
czewa, rozpuściwszy uprzednio w rodzinnem 
swem mieście wiadomość, że zgiełk wojny $ po- 
złomę sprawy tego świata już mu się uprzy- 
kmzyły £ pragnie sią oddać cichym rozmyńła- 
niom i modlitwom w pustelni, Postanowienie 
te pobożny Jankiel wykonał, zamieszkująa w 


. 


narazić go na Btratę, Ble także dlatego, że do 
zakresu działalności ich należała nietylko czyn- 
ność fizyczną konfiskaty, ale także milczenie 
o zajściach, K poprzedzkjących. 
ANARCHIŚCI I „BOLSZEWICY“ W MO- 


SKWIE. Jak donosi „Kijewskaja Myśl*, od< = 


były się w Moskwie w nocy na 13 b. m. krwa» 


we starcia między anarchistami a „bolszewi- „ . 


kami“, Anarchiści miei w swojęm rozporzą. 
dzeniu kilkadziesiąt kryjówek, w których by- 
ły zgromadzone ogromne ilości broni: dział gór 
skich, karabinów maszynowych, rewolwerów, 
bomb, oraz amumicył i materyałókw wybucha- 
wych. „Bolszewicy” rzekomo obawiali się, że 
w ch siedzibach anarchistów może się „za 
gnieżdzić jakowaś „konterewolucya” i zażądali 
zlikwidowania siedzib. Anarchiści odpowie- 
dzieli wystrzałami. Rozpoczęła sę walka, która 
18 b. m. trwała całą noc, zwłaszcza na ulicach: 
Malaja Dmitrowka, Powarskiej i Dońskiej, 
„Bolszewicy* zdobył owe siedziby, aresztowalł 
około 400 osób i odprowadził je do Kremlinu. 
Anarchiści stracili w zabitych i rannych 30 lu- 
dzi, „bolszewicy* —10. Gazetę „Anarchija“ 
zamknięto. 

Anarchisetów w Moskwie jest podobna około 
80 tysięcy. Zdaniem dziennika „Rijówskaja 
Myśl" liczba ta jest przesadzoną, gdyż liczni 
przestępcy kryminalni podają się za anarchi- 
stów. W Moskwie działa „Powszechna fodera- 
cya anarchistów", „anarchiści niezależni”, „Hus 
ragan“, „Trąba powietrzna” ł t. d. Do tych or4 
ganłzacyj należy wiele koblet i wyrostków w 
mundurach szkolnych. 

Z gmachów poszkodowane jest między in- 
nymi muzeum Tołstojowskie. 

KOBIETA GENERAŁEM, Jak wiadomo, 
Anglicy wystawili na froncie zachodnim ocho- 
dnówzy” , słażący przy Gztabach 
w charakterze telegrafistek, szoferok, lekarek, 
zakretarok I 6 d. Na osole tego korpusu stoj 
mis Chahner Watson, która w niedługim stos 
sunkowo czasie otrzymała tytuł generała. bry- 
gady. Z zawodu jest ona doktorem medycyny, 
a zarazem siostrą pierwszego lorda admirali 
icyi sir Erie Geddes. Z chwilą wybuchu woj- 
ny tajęła się ona organizacyą pomocy” kobie- 
cej na froncie i jest imicyatorką owego korpu- 
su, który już nieraz w ogniu poniósł poważne 
straty. 

JAKIE ZIOŁA ZBIERAĆ W MAJU? Maj 
est pierwszym miesiącem w letnim okresie, w 
tórym w całej pełni wiosna rozwinęła swe 
panowanie. Miesiąc ten jest najpiękwiejszy, 
lecz zarazem i najbradziej pracowity. W maju, 
kto na wal tylko mieszka, powinien jak naju- 
silniej pracować, gdyż rezultaty zbiorów pó- 
¿niejszych zależne są właśnie od tego, cośmy. 
w maju zrobili: I co się tyczy zbśeru ziół, mie- 
sląe ten ma pierwszorzędne znatzenie. W nim, 
à potem w czerwcu zbięra się ziół najwięcej. 
A więc można jeszcze zbierać: korzenie i klą- 
czar wilczej jagody, perzu, tataraku, korą 
kruszyny, pączki sosnowe, liście: niedźwiedzie- 
go grona, płucnika, podbiału, trójliściu, pozio- 
mek, brzozy; kwiaty; fijołka, jagnoty białej, 
konwalii, pierwiosnka, bratki; ziele: bratki, 
płucnika, skrzypu, jaskółcze, bluszczyku leśne- 


go, dymnicy i inne mniej ważne. Zbieranie ziół - 


w maju winno być prowadzone bardzo energi- 
cznie. Porą po temu jest bardzo ładna, doga" 
dna. Zwykłe maj mamy piękny, słoneczny, do- 
godny do suszenia sőt. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

ASYGNATY KASOWE BANKU AUSTRO- 
WĘGIERSKIEGO. Celem ułatwienia nabywa- 
nia sygnaż kasowych Banku austro-węgier= 
skiego przez szersze warstwy wydawane będą 
takowe, oprócz dotychczasowych sztuk po 5, 
10 ł 100 tysięcy koron, także sztuki ma jeden 
tysiąc, przyczem — jak już swego czasu do- 
nosiliśmy — lokacya w trzechmiesięczny asy4 
gnatach przynosi 31/,%, a w sześciomiesięczs 
nych 4% a góry. Asygnaty te, opiewające naj 
okaziciela, mogą być także każdej chwili przed 
zapadłością zrealizowane. 


NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ złożone na ręce Fa- 
ni Jadwigi Żmigrodzkiej dzieła sztuki przyniosły, 
dochodu 5682 kor. brutto. Po zapłaceniu oprawy 
obrazów i innych kosztów z dniem 21. kwietnia, 
zw w kwocie 649 kor. pozostaje na Sch 
sto kor. — Za hojne dary najgorętsze dzięki 
składa komitet ofiarodawcom: pp. Fabjańskiema:; 
Fałatowi, Filipkiewiczowi, Grottowi, Hoftmanowi, 
VL Janowskiemu, Rychter-Janowskjej, Jastrzo; 
bowskiemu, Mehoferowi, A. Piotro mu, Pel, 
osarskiemu, Popławskiemu, Stachiewiczowi, Stroy:, 
nowskiemu, Tetmajerowi, K. Witkiewiczowi, Wo- 
dzinowskiemu i Żelechowskiema oraz artystkom 
Gałęzowskiej, Getterowej, Gramatyce-Ostrowskiej, 
Niedzielskiej, Palecznej i Tetmajerownie. Wszyst- 
kim za pomoc lub obecność a 21. kwietnia w 
Tow. Techn. z serca „Bóg zapia 
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Wydarzenia na morzu. 


ruszył w południowy: Adryatyku na drogę 
Dtranto. W walce ogniowej z lekkimi sila- 
mi bojowemi nieprzyjaciela został jeden nie- 
qurzy jacielski antitorpedowiee silnie uszko- 
zony. Nasze jednostki wróciły bez szkód 1 
strat. Komenda floty. 


. e e e 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 27 kwietnia, 

U rzędowo donoszą duia 26 kwietnia: 


Zachodni teren. 
- Atak armii generała Sixta v. Arnim na 
Kemmel doprowadził do zupełnego rezulta- 
tu. Wyżyna Kemmel, dominująca nad ró- 
wniną Fiandryi, jest w naszem ręku. Po sil- 
nem działowem przygotowaniu ruszyła na- 
sza piechota wczoraj rano do szturmu. Wy- 
parto z zajętych pozycyi francuskie dywł- 
zye, broniące Kemmel w ramach wojsk an- 
wieiskich, a sąsiadujące z niemł wojska an- 
«ielskie wyparto również m Wytschaete i 
_ranoutre. Wzięto St. Elot i wielki lej w je- 
go pobliżu, nadto zdobyte liczne po połu 
walki rozmieszczone domy betonowe i 0- 
bronnie umocowane chaty. Pruskie ł ba- 
warskie wojska zdobyły wieś i górę Kemmel 
pod osłoną szybko mimo trudności terenu 
nadciągającej artyleryi. W wielu miejscach 
dotarła piechota nasza do potoku Kemmel, 
Zdobyliśmy Draroutre 1 wyżynę, położoną 


| na północny zachód od Vleugelhoek. Nasze 


eskadry lotnicze zaatakowały z pomyślnym 
skutkiem drogi odwrotowe nieprzyjaciela, 
przepełnione wojskami i taborem wozów. — 
Zdobyczą dnia wczorajszego jest przeszło 


F 6.500 jeńców, głównie Francuzów, w czem 


komendąnt puiku francuskiego i angielskie- 
igo. i 
Na południe od Sommy nie można było 
utrzymać przeciw nieprzyjacielskim kontr- 
atakom  Villers-Bretonneux, dokąd udało 
się nam wtargnąć, Jednakże dalsze sline 


| kontratak? rozbiły się tuż ma połudaie od 


msi i lasu Hangard, zabranych nieprzyjacie- 
łowi. W tym odcinku pola bitwy Ilość fed- 
tów podniosła się do 2.400. 

Między Avre i Oise nic ważnego prócz cza- 
sowo wybuchającego ognia, 

Na zachodnim brzegu Mozeli przypuścii 
émy szturm do rowów francuskich; wtar- 
gnięto do Reznieville; poczem wrócono po 
dokonaniu zadania, wziąwszy jeńców. 
~ Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. 


| niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlin. B. k. Urzędowo wieczorem. Kontr- 
ataki nieprzyjaciela na Kemmol i w obsza- 
rze bojowym na południe od Villeura-Bre- 


- konneux nie udały się. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. 


ZAGROŻENIE FRONTU FLANDRYJ.- 
„ SKIEGO. 
_ Bitwa wa Flandyi weszłą w nowe sta- 
dyum, dla Anglików dosyć niebezpieczne. 
Jak domosi dzisiejszy komunikat niemiecki, 
udalo się armii, operującej na półmocnem 
skrzydle frontu atakowego we Flandyt, zdo- 
Kemmel. — 
y ie wzgórza, 
jest strategicznie bardzo wielkie. Okałający 
atak Niemców ma Ypres został, jak wiado- 
mo, wstrzymamy od południa przez umo- 
«nione pozycye angielskie, oparta o pasmo 
wzgórz, od Kemmel ku Beschoepe się cią- 


| gnące. Od zdobycia góry Kemmel zależał w 


większej części low Ypres, gdyż ona kryła 


jedyną kolej dowozową m Poperinghe do 


pres, oraz w razie zdobycia otwienała do- 
_ stęp do doliny w kierunku na Poperinghe. 
Obecnie zapora ta padła t tem samem los 
Ypres, zdaje się, został rozstrzy, , © 
[wobec tego będą musieli Anglicy front swój 
_ przesunąć znacznie na zachód, Przez zdoky- 
_ «ie St. Eloi Niemcy podsunęli się na 8 kim. 


pod miasto od strony połud, wschodniej. 
„Zaznaczyć trzeba, iż w zimie r. 1016 
Niemey podsunęli się pod Ypres jeszcze bli- 
żej niż obecnie, s mimo te nie zdołąjj mia- 
sta zdobyć. Powodem było właśnie to, iż 


wzgórze Kemmel nie zostało wtedy zdobyte 


Aa Obecnie sytuacya się 
zimieniłą na korzyść Niemców. 

, Samo m siebie narzuca się pytanie: czy 
Anglicy eofną się poza Poperinghe, czy też 
zdołają jeszcze to miasto ocalić? W razie 


_ bowiem zdobycia i tego ważnego punktu 


W nocy z Ania 22 ma 23 kwielnia| 


oddział naszych antitorpedowców wy- | 
I 


| 


meni BOYD AZER ATP E 


nil 
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| 
viski pi Ypres, jentego kolejami i kanałami nide:landzkie- 
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czyć trze- | zwolania przewozu wojsk niemieckich. Zdax 


JE ć a ARE : 

z iast nie o-i je się, że Niemcy ches dać Holendyi do 
Lojera iaszeze Siemcom latwej drogi ku Ca-: zrozumienia, że zastąnawiają się nad po- 
iais ani Den: wtórzeniem gwałtu dokonanego na Belgii, 


| wych doniesień niemieckich, jakoby a okrę- j 


landya zezwoliła na przewóz materyału wo- 


Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
== Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 
w» Figury z drzewa i z masy 


r. i i P w razie, gdyby Holandya żądanie Niemiec 
SPROSTOWANIA ANGIELSKIE. f ai as W. Waszyngtonie uważają za 
Londyn. B. kor. Reuter. Wobec Urzędo- | yzęcz pewną, że Holandya nie ustąpi. 


TE" TRB" TF DERIT NARR ŻĘ 
m M eee ea 


Konterencya seniorów. 


Wiedeń. (Telefonem) Wozoraj w. południe 
prezydent Izby posłów Dr Qross odbył konfe- 
rencyę = Drom Seldlerem i s przywódcami 
stronnictw parlamentarnych. Chodziło o zdesy» 
dowanie czy otwarcie posiedzeń Izby ima się 
odbyć w ogłoszonym poprzednie terminie, czy 
(a byó jeszcze odroczone, ze względu na na 


tów angielskich, które brały udział w ope- | 
zacyach przeciw Zesbruegge i Ostendzie, Za- 
topiono 5 krążowników, 8 antitorpadowce i 
znaczną liczbę łodzi motorowych, stwierdza 
angielska admiralicya, że- cała liczba okrę- 
tów straconych przy tej okazyi wynoai je- 
den antitorpcđowiec i dwie barki motorowe, 
pomijając okrąty blokadowe i łodzie pod- 


wodne. które zatopiono m rozkazu. 

Churchill s bitwie na zachodzie, rady rządu 2 poszezególnemi stronnictwami. 

s Obecny na konferencyj urzędujący wicepr. 

Amsterdam. B. k. Reuter. Churchill wno-; Koła polskiego, r. Kędzłoń nie zgłosił w tej 
sząc w Izbie gmin budżet, oświadczył, ŻE | sprawie wniosku, lecz wobec propozycyi Cze- 
podczas trwającej już 5 tygodni wielkiej | chów i socyalnych demokratów zgodził się na 
bitwy, która żądała największego wysiłku | przesunięcia do 7 maja” terminu posiedzenia 
amunicyjnego od chwili istnienia minister- | Izby. Czas, pozostający do odbycia pierwszego 
stwa amunicyi, Auglicy wskutek ognia gra- | posiedzenia, wypełnią konferencye rządu z po- 
natów lub zabrania stracili 1000 dział, 4 do szczesólnemi stronnictwami. 
5 tysięcy kara dw maszynowych i tyle a- | k 
munieyi, ile wogóle mogą wyprodukować SIÓDMEGO MAJA. 
przea 8 tygodnie. Mimo to do końca ubie-| Wiedeń. B. k. Wyznaczone na 30 kwie- 
głego tygodnia wszystkie straty zostały u- | tnia posiedzenie Izby posłów zostało przesu- 
zupełnione. Zrobiono nadto jeszcze więcej. nięte na 7 maja z tym samym porządkiem 
W tej chwili na froncie znajduje się więcej I dziennym. 
dział wszelkiego kalibru x zupełnem wy- | 
ekwipowaniem. Oświadczenie niemieckiego W OBOZIE NIEMIECKIM. 
ministra wojny, który straty angielskie ob-| Wiedeń. (Telefonem). Wszoraj w parla- 
liczył dwa razy tak wysoko, 84 przesadZO- |mencie nastało pewne uspokojenie. Tylko 
ne. Co się tyczy karabinów maszynowych, | stronnictwa niemieckie obradowały przed i 
to wysłano na front dwa razy tyle, niż stra- | popołudniu. Wśród Niemców samych zre- 
cono. Samolotów jest dość, by pomnożyć | szją widać wyraźny rozstrój, Tak np. w cza- 
eskadry lotnicze i odpowiedzieć wszelkie- | sio obrad stronnictw niemieckich zakwestyo- 
mu zapotrzebowaniu. W miejsce każdego |nowano uprawnienie do rokowań z rządem 


_4WŁOS NARODU“ z dnia 27 Kwietnia 1918 roku 


Anglicy mu- | kimi, uważają tutaj, jako równające się żą- | gółowej. Poseł Urmanczy odczytał w dy-; ** "=" 
; na gra- | daniu pod adresem króla belgijskiego na ze- |skusyi szereg listów, na dowód, 28 żywi 
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ś y c 
K 3 Ej A SE. Okres usiansudawczu we Włoszech, 
węgierski jest w armii issprawiedliwiej p w ŚR ai 
l IZA 


kosza AAU Fra: 
> M W, przedłużający Obach 
kres ustawodawtzy na jeden rok. 


traktowany, potem przedłożył rezolucyę, Qo- |; * 
imagającą się, aby w węgierskisj części ar- | 
mii zaprowadzić natychmiast język wii 
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straconego wozu pancernego dano nowe I 


lepsze. Niesłychane ilości straconej amuni- 
cył dla mniejszej broni nie przewyższają 
produkcyi miesięcznej wszystkich fabryk 
angielskich. Rezerwy są nienaruszone. 


POD BETHUNE. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berlińa donoszą, że 
Anglicy. i Francuzi skoncentrowali koło 
Bethune liczne wojska i pragną utrzymać 
to miasto za wszelką cenę. 


OSTRZELIWANIE PARYŻA. 
Paryż. B. kor. Reuter. Dałekonośne działo 


posłów, którzy te rokowania prowadzili, — 
Szczególnie zwracano się przeciw pos. T ou- 
flowi i Wardnero wi. 

Również po obradach poszczególnych fra- 
kcyi podniesiono myśł przeprowadzenia no- 
| wych poborów do „wydziału związkowego” 
stronnictw niemieckich. 


PRZED KONFERENCYĄ KOŁA 
Z RZĄDEM. 


Wiedeń. (Telefonem), Min. Twardo w- 
ski odbył wczoraj z urzędującym wiceproz. 
Kola r Kędziorem konłerencyę £ za- 


gierskif herb węgierski, dalej, by | 
węgierscy pospolitacy, wcieleni do pułków | 


galicyjskich zostali napowrót przy- 
dzielenť do pułków węgierskich, 
skoro tylko ustania przyczyna tego zarzą- 
dzenia, w końcu rezolucya protestuje prze- 
aiw. wciolanin Węgrów do pułków austrya- 
ckich. Następne posiedzenie jutro. 


Dr. KUEHLMANN W DRODZE DO BU- 


KARESZTU. 

Wiedeń, B. k. Sekretarz stanu urzędu 
spraw zagranicznych dr. Kiihlmann dziś 
rano w przejeździe do Bukaresztu zawitał 
do Wiednia. Kilhimann, który, jak wia- 


domo, przed kilku dniami z powodu angi-| 
t 


ny musiał położyć sią do łóżka, rozpoczy- 
nając podróż nie ezuł się jeszcze zdrowym 


jawił się u monarchy na posłuchaniu i nie | 


wziął udziału w śniadaniu, na które był za- 
proszony. Sekretarz państwa w powrocie z 
Bukaresztu zatrzyma się w Wiedniu i zjawi 
się wówczas u monarchy, aby złożyć mu 
podziekowanie za otrzymany niedawna or- 
der. P. Kithłmann, który dzić wieczór wras 
z bar Burianem udaje sią do Bukare- 
sztu, w ciągu dnia bawił w niemieckiej am- 
basadzie, gdzie s ministrem spraw zagra- 
! nicznych spożył Śniadanie a potem z nim 
| konferował, 


W AMBASADZIE NIEM. W WIEDNIU. 

Wiedeń. B. k. Sekretarz państwa K üh l- 
mann spożył wieczerzę w ambasadzie nie- 
mieockiej. Zaproszeni byli między innymi by- 
ły minister Baernrelter, poseł do Re- 
dy państwa Langenhahn i niem. kon- 
sul generalny w Budapeszcie hr. Fürsten- 
berg. 


NA ROKOWANIA Z RUMUNIĄ. 
Wiedeń, B. kor. Minister spraw zagrami- 
cznych ban Burian i Dr Kushimana 
| odjechali wieczorem do Bukaresztu. W bo- 
| warzystwie bar, Buriana znajdują się: poseł 
hr. Mittag i radca legacyjny hr. Collo- 
|Iredo. 


DEPESZA HINDENBURGA. 


Wiedeń, (Telefonem) „N. Freie Presse“ do- | tnych wezwań okazało 


Wydalenie Czechów z Wegler. 
Wiedeń. (Telefcnem). Prasa czeska donosi, 
łe szereg Czechów wydalono z granie Węcier 
pod zarzutem uprawiania agitacyi panslawisty« 
cznej. Postowie czescy zapowiadają w tej s; >a- 

wie interwencyg u rządu austryackiego. 


„Gazeta Lwowska“ o zajściach 
krakowskich. 


Lwów. B. k. „Gazeta Lwowska“ pisze :a 


[wstępie w kronice: Ukolewania godne zaj: 


ścia, jakie wydarzyły się w Krakowie od 


dnia 16 do 21 b. m. wywołały w prasie wie- 


deńskiej, a między innymi „Neue Fr. Pres:=* 
z dnia 238 b. m. rozmaite przesadzona wiać 'i. 
Jestośmy upoważnieni do przedstawienia 
tych zajść w prawdziwem świetle i do za- 


z a: 3 r . |znaczenia z ca. naciskic ż ę 
i musi się oszczędzać, dlatego dziś rano nie | łym naciskiem, że wybuchły 


one przedwszystkiem na tle braków aprowis 
zyi, którym na razie nie można było zara« 
dzić. 

Bezpośrednim powodem rozruchów byłą 
pogłoska, że od włościan na targ przybywa» . 
jących, masowo i po cenash nadlwiernie wys 
sokich wykupywane są artykuły żywności 
Tłum, złożony przeważnie z niedorostków, 
podążył z Rynku kleparskiego przez Plac 
Szczepański na Rynek Główny. W tym pos 
chodzie, hamowanym przez orgara policyj< 


ne, tłuczono szyby i rzucano się na sklepy, 


spożywcze, które plądrowano. Wśród tego 
już bardzo wzburzonego tłumu obiegać po+ 
częły najrozmaitsze pogłoski, a między ins 
nymi £ ta, że pewien izraelita, nazwiskiem 
Meller zmarł wskutek pobicia przez eksce- 
dentów. Pogłoska okazała zie najzupełniej 
fałszywą, jak bowiem stwierdził dr. med, 
Bernasiński, a nas wykazała sekcyą 
zwłok, dokonana v. io modycyhy Sån 
dowej, Meller ów zinar! wskutek udaru sers 
ca i na jego zwłokach nie było żadnego 
śladu obrażeń cielesnych. Wybryki jednak 
wzburzonego tłumu nie ustawały, a gdy 
straż policyjna nie była już w stanie ich po« 
wstrzymać, zarządano asystencyi wojsko» 
wej. 

Insultówane i zarzucane kamieniami woj 
sko usiłowało s razu rozpędzać tłumy biaą 
łą bronią, gdy jednak to pomimo kilkakres 
się bezskuteczne, mus 


ostrzeliwało i dziś obszar Paryża. Jeden graj prosił imieniem dr. Beidlera prezydyum |nozłr W odpowiedzi ne telegram narodowców | glało uczynić użytak z broni palnej, wskutek 
nat nderzył w szóste piętro jednego domu; Koła Polskiego na naradę na dziś, so- | niemieckich s Prus Zacbodnieh, odpo- |czego klika osób zostało zranionych i nie- 


1 służący ciężko ranny. 


GEN. WRIESBERG © STRATACH. 

Berlin. B. kor. Z głównej komisyi HB. 
tagu generał Wriesberg zaprzeczył ka 
tego: któro pojawiły się 
w =" ję kkk © ag ko- 
dach ia by ministerstwo wo, DA 
nych Ah komisyi aiy inei 
czenia o nadzwyczajnie wielkich stratach 
wojsk miemteckich w czasie ofenzywy na 
zachodzie. Gen. Ma -kii ża 
czegoś podobnego nie powiedział | NA 
czelna komenda armił nie wie nie o nad- 

Pi wysokich etratach przy ofenzywie 
na zachodzie. 


0 AKCYĘ PRZY UJŚCIU SKALDY. 

Haga. B. k. Na zapytanie w drugiej Izbie 
holenderskiej, minister marynarki interpre- 
tował doniesienia dzienników o tem, że 
Anglicy u ujścia Skaldy u granicy zwierzch- 
ności holenderskiej położyli miny i że holen- 
derskie ministerstwo spraw zagranicznycii 
zaprotestowało przeciw temu postępowaniu 
u rządu angielskiego, jako postępowaniu, 
które sprzeciwia się art. 8 ustnej umowy 
haskiej i narusza prawa ludzkie. Straty wy- 
rządzone przez miny wynoszą: jedna łódź 
przewoźniczą, jedną łódź rybacką £ 9 ludzi. 


WIADOMOŚCI Z HAPARANDY. . 
Sztokholm. B. kor. „Dagens Haparandabład" 
wbrew wszelkim zaprzeczeniom stwierdza, że 
Amglicy i Francuzi nad koleją murmańską wal- 
czą po stronie rosyjskich czerwonych gwardyj 
przeciw tińsktm gwardyom białym, 


Holandya i Niemcy. 


 Amsierdam, B. kor. Berliński korespon- 
dant „Algemeen Hamdelblad4 dowiaduje się, 
że w: ostatnich dniach między mządami nie- 
mieckim a holenderskim toczyły sią roko- 
wania, które w Berlinie wywołały pweko- 
nanie, że można dojść do zgody: t że niema 
żadnego powodu do zaniepokojeniąą Od- 
nowienie ugody gospodarczej spo- 
dziewane jest w kilku tygodnisch. 

Haga. B. kor. Na posiedzeniu drugiej Izby 
na zaproszenie przewodniczącego, minister 
Loudon oświadczył: Wiadomem jestlzbie, 
że wynikły trudności a Niemoamż,, 
wszystkiem w znamej sprawie piasku i 
ezutru. Konferencya nie miały na wskróć 
niekorzystnego przebiegu, loos read bwla- 
dom jest powagi sytuwayi Izba na- 
stępnie odbyła poufne posiedzenie. 


PORÓWNANIA WASZYNGTONU. 


Londys. B. k. Reuter. „Times“ donoszą z 
Nowego Jorku: Żądania Niemiec, by Ho- 


aia ma i tt! 


i Obrazy do Ołtarzy 


botę o godz. B-tej popol. 

Z prozydyum Koła są obecnie w Wiednia 
r. Kędzior i pos. Stapińskk Dziś rano przy- 
bywa do Wiednia wiceprez. hr. B a w O r ow- 
ski tog. 1i przed południem weżmie udzłał 
w posiedzeniu prezydyum. O godz. 5-0) uda 
się prezydyum Koła do dra Setdlera, 


Między Wiedniem i Warszawą, 


Wiedeń. (Telefonem). W kołach poinfor- 
mowanych oświadczają: zapewnienia bar, 
Rurians zawarte w depeszy do dra Stecz- 
kowskiego nie były tylko pustem słowem. 
Po zamianowaniu bar. Burana powiał w 
min. spraw zagr. odnośnie do sprawy pol- 
skiej pomyślny wiatr, Wprawdzis w kwe 
styach zasadniczych nie należy spodziewać 
się bezpośrednich rozstrzygnięć, ale nie ule- 
ga kwestyi, że w szeregu aktualnych kwa- 
sty drobniejszych rząd polski może spo- 
dziewać się zmiany na lepsze. 

Rząd polski zamierzał n. p. skompietowaś 
swój personal urzędniczy przez powołanie 
szeregu urzędników Polaków, zajętych dziś 
w okupacyi. Wniesione przez nich odnośne 
podania nie mogły się dotychczas doczekać 
uwzględnienia w Wiedniu. Obecnie po in- 
terwencyi min. Twardowskiego u 
bar. Buriana, na podania tych urzędników 
odpowiedziano przychyłnie. 


Niemcy przeciw Słoweńcom. 


Grace. B. k. Wydział owy  styryjski 
powziął następującą ek a 

Wydział krajowy księstwa Styrył, jako 
|najwyższa władza autonomiczna wyraża 
przekonanie, że stworzenie państwa połu- 
dniowo-słowiańskiego, jakiego się domaga 
prawnopaństwowe oświadczenie posłów po- 
łudniowo-słowiańskich z 80 maja 1917, by- 
łoby poważnem niebezpieczeństwem dla dal- 
szego istnienia monarchii. Ponieważ krea- 
cya taka musłałaby za sobą pociągnąć także 
rozerwanie kraju koronnego Styryi, wydział 
krajowy uważa za swój obowiązek zwrócić 
uwagę na ciężkie szkody, jakie grożą całe- 
mu krajowi pod względem gospodarczym a 
ludności niemieckiej pod względem narodo- 
wym. O tej uchwale zawiadomione zostało 
prezydyum rady ministrów 4 namiestnictwo. 


POWRÓT DR WEKERLEGO? 


Wiedeń, (Telefonem Z Budapesztu donoszą, 
te przesilenie w : skończy się prawdopo- 
dobnie w ten sposób, iż Dr Wekerle otrzy- 
ma ponownie mandat do utworzenia gabinetu. 


0 samodzielność armii węgierskiej, 


Budapeszt. B. E., Na dzialejszem posiedze- 
niu sejmu przyjęto prowizoryum 


SEDZt 


i KAZIM 
SEE] LIL 


więdsiał mamzałek Hindenburg deposzą, 


w btóraj oświadcza, że nie zaniedba niczego, 


sby marchita wschodnia otrzymała zabezpiecze- 
nie grania, 


KS. LICHNOWSKY POD SĄDEM. 


Berila, B, kor. Iba panów uchwaliła przy- 
Ghyllć się de wnioska pierwszsgo prokuratora 
szda krajowego w Berlinie o przyzwolenie na 


stety życie 8 osób padło ofiarą. Z tego i na 
aktach urzędowych opartego, zupełnie 
przedmiotowego przedstawienia stanu mze« 
czy wynika, że rozruchy w Krakowie miak 
y peeđdewsrystkiom charakter tzw. pozni 

ów . „głodowych”, wywołanych skutkiem 
bmków: imac; że sprawozdania 
dzienntków wiedeńskich, usiłujących im nad 
das inny charakter, są o wielo przesađzoney 


Śoiganis karno-państwowe członka |że wreszcie śmierć owego iznaelity Mellera 


bby panów km Lichnowskyego. 


Nowy układ o wajsku polskiem. 


J 
| słę, 
| spo 


Lfów. „Wiek Nowy” donos z Warsza- 
wy: W dm 15 kwietnia zawarty został mię- 
dzy rządem polskim a generał-gubarnatorem 
Beselerem układ wojskowy na podstawach 
następujących: 

Powoła ska natychmiast rocznik 1897, któ- 
ry lesy około 60.000 ludzi, als weźmie sie 
s dej liczby na razie tylko 10.000, resztę zaś 
ratama ao czteny miesiące, ze względu na 
szcznpłośó materyałm kadrowego, Nomins- 
cys oficerów pozostają w ręka pam-gub. Be- 
selera Radzie Regencyjnej przysługuje je- 
dnak prawo veta. 

Wojsko polskie może Być uty- 
te tylko dła sprawy grania Pob 
skt, l 

Komisys wojskowa ma podlegać rządowi 
polskiemu, ale prawdopodobnie będą jej od- 
jęte sprawy pobora å uzupełnień, które o- 
bejmiu wyższy office: niemiecki. 


Odbudowa gmin podkrakowskich. 


Wiedeń, (Telefonem) Ministerstwo robót pu- 

blicznych zdeaydowało się na krok ważny dla 
gmin podkrako: 1 
stulaż reprozentaoyi polskiej, 
w jesieni 1914 a gminy podmiejskie 1 obsrarcy 
dworskie, znajdujące sią w rejonie fortecznym, 
odbudować, Chodzi tu ogółem o 39 gminy, 
Władze przyznawały w zasadzie odszkodowa- 
me s tytułu świadczeń wojennych W jesieni 
1914 roku zdemołowano w tym pasie wsayste 
kię budowie, a wyjątkiem dwóch folwarków, 
których dzierżawcami byli obywatela państwa 
prusidego. Ministerstwo robót publicznych od- 
budowę  sdemolowanych gmin na poruczyć 
Oentrałł odbudowy Galiocyń a ra- 
chunek kosztów będzie rozdzielony między 
rząd austryaoki i rząd wspólny. 

Po więc oczekiwaniu postulaf po- 
wiatu krakowskiego £ Koła został uwzglę- 
dniony. 


my dan devai, Krhin, aa 


wynikła s przyczyn naturalnych, mianowi< 


omuaraa | 006 daru Sorea, 


uk z doniesień telegraticznych okazu'a 
nastąpiło już w Krakowie znaczna "w 
kojenie umysłów i to do tego stopnia 


|ż6 zarządzenia policyjne, ograniczające mich 
iw 
|nto możne, że wpływ ster poważnych praz 
| zarządzenia władz w kierunku nusun'ociar 
inajdotkliwszych braków w aprowi:: vi 


mieście, mogły byś cofnięte. Wątnić żeś 


wprowadzą zfpełne uspokojenie. 


Towrót Rady szkolnej do Lwowa. 
Lwów. B. kor. Rada szkolna krajowa w 
porozumieniu e namiestnietwem ustaliiy o- 
statecznie termin wyjazdu z Białej ra 3U 
maja, tak, be dm 1 czerwca przybędzia 
Rada szkolna krajowa do Lwowa. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wazystkim tym, którzy raczyli nam wyrazić 
współczucia s powodu naszej bolesnej straty, 
jak również weszystkim. którzy oddali ostatnią 
posługę & p. Stefanowi Miziewiczowi, składa» 


a | 


*| my głębokie i najserdeczniejsze podziękowanie, 


Marya z Maryewskich Miziewiczowa z córką, 
Stanisław Miziewicz. 


Filia c k uprzyw. austr. Zakładu brodytogozo 


dia handiu ! przemyalu we Lwowie, obecnie 
w Wiedniu, I, Wipplingerstrasse 10, przenosł 
swoje biura z końcem bieżącego miesiąca z po. 
wrotam do Lwowa. W tym celu zamyka swą 
błura wiedeńskie x dniem 24 kwietnia b. r., a 
podejmuje urzędowanie w całej pełni w dniu 
20 kwietnia b. n we Lwowie, przy ul. Trzeciego 
Maja 14 

Wszelkie korespondencye | zlecenia należyj 
skierowywać, począwszy od 24 kwietnia b. r. 
pod adresem Filii do Dwowa, ul. Trzeciegą 
Maja 14. ; pó 


Koncypienta ze substytucyą 


lub bez, poszukuje od dnia 1 maja 1918 roki 
Dr Warchałowski, adwokat w Jaśle, 


Ki 


emme 
m e 
| EE 


a SLI 5. 
dzie półść! 


œ TEATR MIEJSKI 
SIM. JUL, SŁOWACKIEGO 


SH 
mai maa ME 


W cobetę 27 kwietnia b. r. 


RYSZARD lil- 


dremst w 5 aktesh W. Szskspira. 
Początek o godziuia 7. 


Rerertuar teetru Im. J.SIowackiago. 
Niedziela pop. „Carewicz*, wiecz.: 
„Ryszard I.“ p 
Poniedziałek: „Pan Jowialski*, 
Wtorek: „Ryszard DI.“ 
Środa: „Lato*. 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 


w abale 27 kwietnia k. r. e gedz 3 poneludniu 


MAEKA SCHWARZENKOPF 


erioch Qalryal Zapolskiej, 


ex 


sriuka w Ë 
w cgpotę 27 kwieinin b r 6 goiz 1 wieczorem 


ORFEUSZ w PIEKLE 


ezera komiczna w 4 aktach Jakóba Bflenbacha. 


Repertuar teatru ludowego. 
Niedziela popoł.: „Flirt“, wiecz.: 
Śluby Dębnickie*. . 
d Poda jzIałek: „Orfeusz w pieklo“. 
Wtorek: Koacert Burmestra. 
sroda: „Orfeusz w piekle“, 


R 


TEATR ŚWIETLNY 


UCIECHAJ 


UL. LISTOPADA 16. $ 


Od 26 kwietnia ds 2 maja b. r. 
Flira hiszpański! 


ZUANI 


|| słynny dramat indyjski w 5 aktach, ġ 


ej 
3 


ze znakomiią gwiazdą południa 
Rita Jolivet w roli tytułowej. 


fiim Nerdis i 


IGRASZKI MIŁOŚSI 


przepyszna komedya salonowa w 8 i 
aktach. — W głównej roli niezapo-$ 
mniany Waldemar Psylandar. i 


paw AA 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISKI. 


(ma nocna 


dramat w 6 akiach 
z LYDIA RORELLI, 


| Ponadto inne obrazy. 


© nasm WETA 


PROMIEŃ Podwale 6. 


m wok ya | 


(meene AC PARE KRONE TE 


JUSBILEĆ -ZOWA 


dramat detektywi. uy w 4 aktach Ę 
z Aiwiner: Raussem. 


NIEWIDZIALNE POTĘGI 
dramat. 
MOKRA PRZYGODA i 
OCROZEOLDNNOSZOOROCOCOOOCUOREERANSA 
DECA 
Od 26 do 29 kwietnia b. r. 
SPADKOBIERCA ORDYNAGYI 
dramat w 4 aktach. 
komedya w 3 ezęściach. 
Zdjęcie z natury. — Tygodałk wojenny. 
Peczątsk przedstawień e gedz. 5. popoł. 
KINO OPIEKA 
PLICA! ZIELONA NOMER 17. 
Od 28 do 29 kwietnia b. r. 
wapaniały dramat w 3 częściach. 
Pszadto wesoła komedya | widekl 
z natury. 


Od 82 do 28 kwietnia b. r. | 
komedya. 

UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolefow. 
Ukarany uwodziciel kobiet 
LULU 
BRNRERZREM WE 


""Nukludem Wydawnictwa „fłcsu Nazcdu* Ep. s ogr, odp. e~ Klżkter Odpowiedziiisy i naczelny R 


| 


| 


mid 


CSTAR CZNIE 20 


i KINOTEATR 


naa ma ~rs 


HOTEL SASKI, 


Wi. św. Jana L. ©. KA 


kóża Bzisneuru 


E wschodni dramat w 4 aktach z Życia władców 
g indyjskich. 
Ponadto 


wyborna komedya Mały błąd urody. 


Í Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3'/,). 


rí) 


m 
` 
sy 
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WYSZEDŁ Z DRUKU 
ZESZYT IV. 


UDOWY KRAJU. 


OSO 
rRZZYZĆG 
2 RUS . 


zv IRR Tae anaE zEZeSnEJ 


W sprawie urzędników polskich . . . . . 207 
Prof Dr. Julian Nowak: Odbudowa rolnictwa 258 
roj. Dr. Jan Sas Zabrzycki: Założenie wsl 
igmiast polskich |. . « «+ . s suse ss 
Leon Władysław Hiep an Wielka I średnia 
własuość ziemska wobec reform agrar- I 
BYC + © dac 4 . Ba. da: ta 7 .WĄSŁO 
Prof, Dr. Adam Krzyżanowski: Rezmiary dro- e, 
yżn Q.oadicyć ko Gxlżwa G"ów u 
Arch. Gustaw Szmejko: O retormę budowni- 
etwa folwareznego . . . . « . . . . 
Dec. Dr. Bronisław Biegeleisen: Sanacya miast 
BIskich uda x. „2. "a 1. GS04) 
Dr. Edward Rose: Odbudowa polskiego prze- i 
miysłu a kwestya surowców . . . . . 800 
Przegląd gospodarczy: Wydział budowlany | 
BECIE ea a 6. © 810 
Działalność Galicyjskiego Wojennego Zakła- 
du Kredytowego w cyfrach . . . . . 511 
Dr. Maurycy Mann: Po!ska literatura gospo- 
GDQŻÓ0O 0.0 W a ONG DsOdNÓ 6 812 
Dział sprawozdawczy: Polska idea ekonomi- 
czna (L. Paczewski) . . . . . . . „ 817 
Dr. E. Rose: Wieiki przemysł Królestwa Pol- 
sklego przed wojną . . « « « « s . M 
Dr. W..Fajana: Wanania walutowe . ., . . 822| 
A. Kroński: Ustrój komunalny miast. „ . . B24| 
Notatki bibllograficzne . . . . . 827 | 


Kronika: Konkurs ma projekty 
wozdanie z działalności 


stwa społecznego w Warszawie. . . . 35 


Prenumerata wraz z przesyłką wynosi 


recznie R 30—, półrocznie R 15—, 
kwartalnie X 8'—, Kamer pojedynczy K 3—. 


Skład główny w księgarni $. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 1063 


URZĘDNIKA | 


wiadajgcago dobrze Językiem niemieckim, przyj- 
mie zaraz administracya dziennika. | 
Urzędowanie dwurazowe. 
Zgłoszenia s padasiem warunków przyjmuje Admi-- 
ałstracya „Głosu Narodu" pod „Urzędnik*. 1065 | 


Od 50--200 morgów 


WE ęża wić majątek, blizko większego 
miasta { kolei. — Reflektuje się tylko na 
ziemie dobre. Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia Jan Dyrzewski, dwór Rogóżno 
p. Chorzomła ad Sądowa Wisznia, 1060 


I. lub ML piętrową, możliwie z ma- 


łym ogródkiem, kupię w starymi 


Krakowie. 
Wkład gotówką K 100.000. 


Zgłoszenia do Administr. „Głosu Narodu* 
pod „U. P. 13*, 


Od lat istniejące 


RURSA PRAWNICZE 
„ius“ tet Kraków get „ius 


arbarska I. © 
użatwiają dokładne przygotowanie do wsz egza- 
minów ! rygorezów prawniczych w krótkim czasie 
przez Użycie odpowiednich podręczników. 
System pisemny - korespondencyjny. 

Dia wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego I pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po- 
bytu. System pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „ius“ udzielają 
lnformacy!, R me N okey pto Sra. 
czają komplety podręczników, 6 w i skru- 
tiai i Lekcye hadya ualne I zbiorowe. 1015 


Watne dla wojskowych I ablfurycntów! 


Egzamina pzupełniające 1 mataryczne. 
Dokładne I pewne przygotowanie do po- 
wyższych egzaminów w krótkim Czasie. 

Dla wojskowych urlopowanych 

specyalne komplety przygotowawcze. 
Dia zamiejseowych wypróbowany system nauki 

w drodza plsamnej keraspondenoyl. 

Własne skrypta ! podręczniki. Waruski przystępne. 
Zgłoszenia ł Informacye pod 


„inania zzapełniające" Kraków, Karmelicka 46, I. p. 


(od 2—4 po południn). 936 


Agronom 


z ukończonemi wyższemi studyami rolniczemi, 


szesnastoletnią praktyką, wolny od wojska, 

oszukuje administracy! majątku w zachodniej 
Balizyl. Zgłoszenia przyjmuje Administr. 
„Głosu Narodu" pod „Agronom“. 1044 


CEE CY TA” 


| 


| lat 30, znająca dobrze kuchnię it gospodarstwo, 


1062 | E 


a@LOB NARODU" z dnia 27 Kwietnia 1918 roku. 


Jattnorazowa prója przesena każdego o jakeśoi - 4 Konoasysnowany Zakład sprzecaży I kupna 


pimal MARYI TELESZ 
à w Krekowła, Floryańska 7, I. p. (pod Matka Boake) 


poleca: meble salonowe, zał. i nowe, sypialnie, kre- | wprost do fabryki. Adres: 
(lansa, stoiy, krzesła, szafy, biblloteki, klęcznik, obrazy, | Natlonat Registrier Kaesen 
p świeczniki, pathcion oraz wiele | 8. m. b. H. Wiedeń Vil., 


KR KURAS w talepyh 


własno; winnicy w DSiasziiszka chok Tokaju 
poleca firma 104 
R. Fritsch w Krakowie, Maty Rynek. 


Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 
żądanie próbki darmo i opłatnie. 


lust: 


|JTRCEFREGZCWZYGG0 WU EROBERORZKE 


SERADELA 


wyborna na paszę i zieleny pognój. 


Dostawa bezzwłoczna. _ 


Dom rolniczy Ernest Bahisen 


Kraków. 1048 


h] 
SEPAMSROZSECHNASEZOZEENUTANNNBA 


ZĄDCA 
Polak, w sile wieku, wolny od wojska, mający sckołę 
rolniczą, z 30-ietnią zawodową praktyką, wytrawny 
organizator | energiczny adminlstrator, przyjmie po- 
sadę od 15 maja lub później, sajchętniej we wscho- 
dniej Galicyl. — Zgłoszenia praylmuje Zarząd dóbr 
w Ostrowcu p. Uwożździec. 1054 


odyni 


MUEERE Bd 


BEDOMBDNORCCG SKA 


z 


2 mem mma anaman 


| 


G65B 
z dobremi świadectwami, przyjmie posadę w do- 
mu samodzicinym tylko w Galicyi za skromnem 


wynagrodzeniem, Była 12 Iat na plebani, Wia- 
domość: Kęty, dom P. Zaręby, dla Antoniny 
Wajs. 1056 


: Księgarnia | 


| i 
S. A. Krzyżanowskiego || 
w Krakowie | 
ma na składzie: 


| Zaczarowane Koło . 6 
Zygmunt August.Try- 
logia (à 5'30). 
I. Królewski Jedy- 
nak, 
II. Złote więzy. 
HI. Ostatni. 
Trylogia kompleiua, 
broszur. 16:— K, 
i oprawna . . .26—, 
| Apulejusz: Amor i 
| Psyche. (Prze- 


kład) e. ar "s 9'— » 
Jedynie polska nieszkodłiwa farba . 
do użytku domowego 


L. lid 


. 


| 
| 
J 
| 
| 


949 


farbuja mażerye wełniana, płótna, jedwab 
| do nabycia u firmy 


'' REIM ISKA 
Kraków, Rynek gł. 1. 37, 


Pia P. T. Kółok rolniczych £ Kupców znaczny rabat. 


najwybitniejszych 


Bi A RZY polskich malarzy 


sprzedaje 991 


„Nieustająca wystawa obrazów” 


Kraków, Linia A—B 1. 46, 1-azə p. (obok hotelu się 
Drezdeńskiego) od godziny 10—1 I od 3:/,—7 


Poszukuje się 


na małe probostwo osoby skromnej, 
w wieku średnim, która się zna na kuchni, 
gospodarstwie domowem i prany ogrodo" 
Wef. Świadectwa z fotografią należy na- 


BUWWMEZKKZÓESG 


desłać do Administracyi „Głosu Narodu" 
pod „Osoba“. 1007 
KANRKKURRSZDUPZANNACA LENESZAKOWEM 
Stale na składzie "* 
używane pługi parowe, benzynowe eraz 
garnitury młocarniane. 
loteresenci, jakoteż stali odbiorcy ra się 
zgłosić pisemnie pod „Czechy J. L. 831“ do Krak. 
Biura Ogłoszeń Kraków, Dunajewskiego 9. E 
ALLET] 
Sroček do prania 
B mycia 1014 
od wielu lat w użyciu w wojsku, obozach 
jeńców, w gospodarstwach domowych 
i pralniach, hotelach, biurach, fabrykach, 
kopalniach i t.d. Znakomity środek do pra- 
nia wzi) gospodarstwach domowych, 
pralniach, hotelach i t. d; do mycia rąk, 


podłóg, lokali fabrycznych, mieszkań i roz- 

maitych przedmiotów z żelaza, drzewa, 

porcelany i t. d. Wyrabiam i dostarczam 
w dużych ilościach. Zgłoszenia do 


M. SGHAUREGK Praga, dzieln. 7, 778. 


eman. W, 


R zE 


przy badaniu przez 
nia środków spożywczych został uznany, znajdą 
ako- nieszkodliw | i 

epszy od innyc 
dać dwie łyżeczki do sz 
wody, zastąpi w zupełności najlepszą 


Cena za 1 itr z rumem K 3'80, 


Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- 
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę. 


Kazimierz Ludwiński 
Fabryka cukierków i herbatonu 
Kraków, Bracka 6 sklep — filia Karmajicka 18. 


[ku 


WALNE ZG 


Komisyi rewizyjnej eo do tych rachunków; 


1064 j 


Jia Pan do gjrzedzcia 
| Ke kenteng? 


i Proszę zię tylko zwrócić 


KIGRIEJ 


a, zegary, lamp 
przedmiotów dekoracyjnych. 


c. k. Urząd 


1634 | Sietęnsterngasse 34, 1061 
E. 


SIĄ 


z 


dla bada- 
dla zdrowia i znacznie 
ów: wystarczy 

anki gotowanej 


stałe zajęcie w Ekopedycyi 


„Aos Narodi“. oso 


Wiadomość ul. św. 
Tomasza 35, II. p. 


herbatę z rumem. 


827 


Do ogóby szlachetni 


zwraca się z prośbą 
młoda nauczycielka 
muzyki chora, 
o przyjście jej s pomocą 
pewną kwotą lub w inny 
sposób w celu poratowa- 
towania zdrowia. Dług za- 
a ciągnięty po odzyskaniu 
NE > zdrowia z wdzięcznością 
Sy zwróci. Aniela Lange Kra- 
ów, ul. Asnyka 5. 1043 


bez rumu K 280, 
Flaszki proszę przynieść z sobą. 


RSA 


przygotowują sumiennie i szybke do wszysikich 
egzaminów i rygorozów prawniczych. 


Uczą wybitne siły fachowe, których długoletnie dośwład- 
czenie i dotychczasowe wyniki pracy dają najlepszą rę- 
kojmię pomyślnego wyniku. Kursa te mają na celu przyj- 
ście z pomocą w nauce prawnikom i absolwentom szk 

średnich, kony z powodu długotrwałej wojny ponieśli 
stratę w swoich studyaeh uniwersyteckich, w plerwszym 
rzędzie zač utworzone zostały dia wojskowych, którzy urlopo- 
wani do egzaminów, nie sę w stanie po długiej służbie polowej 
przerobić o własnych sKach tak wislklego małeryału. Kursa 
prawnicze „Legas“ przygotowują w obrębie uzyskanych 
urtłopów, udzielają wszelkiej porady fachowej i załatwiają 
też shgtnie wszelkie fermalności, zwigzane z egzaminami. 

Pożyczają własne skrypta, książki i podręczniki. 


Adres: KURSA PRAWNICZE „LEGES“, Karmelicka 46. 
(Od godziny 11—12 I od 8—4). 840 


Ogloszenie. 


Dnia 11 maja -1818-e e-gedzinie 6 popol. odbędzie się 
w lokalnu Kasy rękodzielniczej w Nowym Saczu 


(elica Kościuszki 1. 7) 


ZWIAZKU KRAWCÓW 


Stowarzyszenia garej. z ogr. poręką w Nowym Sączu 
; z nastgpujgcym porządkiem dzłannym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 


a 
2) Zamknięcie rachunków Towarzystwa za r. 1917 i wnioski 


rawa założenia spółki konfekcyi męskiej; 
5) Wnioski członków. 
Do wzięcia udziału w powyższem zgromadzeniu zaprasza 
Członków Stowarzyszenia. : 


Przewodniczący Rady Nadzorczej | 
Edward Koelner. 


2 Wybór jednego członka Komisyi rewizyjnej; 
4) S 


wynajęcia zaraz wi 
z 


ków, Garbarska 5, 
955 


onori każdą ilość i pł 
n 


Kupię pianino ią 
ńkiewicz Żywiec, dwor: 
1003 


Kupla chątnie mł 


kllrutygodniowe. Ks. A 
toni 
cy p. Kosienice koło P 


na czas dłuższy, z el 
trycznem oświetleniem, 


zgłoszenia do Adm. „ate 
Narodu“ dla H. B. 


w ważnej sprawie. Pro 
sgłoaić się między 9— 
rano ni. Kazimierza Wi 
kiego 34, I. p. Wale 


e. 
| SMIER 
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niezawodne środki| 
jako to: 
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GLOBOŁ 
FIX 
Papier juchtow 
NAFTALINA 
MOL 
ANTIMOLIN/ 
CAMPHEROĄ 


polecają najtaniej 


REIM i S- 


Kraków, Rynek 37. 


Dworek z ogrode 


w Bronowicach Ma’ ch 
wydzierżawienia ; —- 


ogrodem pod Rab 
Wiadomość od goci, 3 
u p. Heleny Langie K 


Fiaszki 


z wody mineralm 


wyższe ceny fabry 
KRA“ Kraków, 
Łobzowska |. 8. 


krótki fortepia 


Łaskawe zgłoszenia D. 


szczenią legaw 
iałowąs w Rokiet 


myślą. . 1¢ 


dzukam pokoji 


do wynającia 


umeblowanego. Łaskay 


10 


Boszakaję p. Salawy Kick 


Szybista 


i 


uk 


1041 


Skład 


"3 i 
<A S ; 
"R 
eva CZ ię 

:> = | [> Š 
Ek To 
oO Negi 
Ba »" zp 
O 44 (A gi 
A -© O 

ma Z 
IKE 

LED 
Pw O g 
8 o a 

> G o 
a = i. 
A S 

N 


DLA GALICYI, ŚLĄSKA I BU 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
W ŁAŃCUGIE. 


1) Poszukuje do "iycia majątków ziemskich, ceiem rozsprzedaży ich 


w całości lub w c między włościan polskich; 
2) przeprowadza parcelacyę majątków ziemskich na rach 


3) współdziała przy zakładaniu spółek, względnie finansuje je i organi- 


zuje, O ile mają na celu podniesienie wytwórczości rolniczej; 


4) udziela pożyczek na skrypta, weksle i na zastaw papierów warto- 


ściowych; 


) ząłatwia wązelkie zlecenia w zakres obroju finansowego wchodzące; 


6) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący z oprocent 
umowy z Dyrekcyą. 
Adres dla telegramów: 
Bank ziemski Łańcut. 


Telefon 


Łańcut, w kwietniu 1918 r. 


KOW 


Łańcut 13. 
Godziny urzędowo od 8—1 I od 4—6 z wyjątkiem niodzie | świąt rzymsko-katolickich. Jif 


EV SG ekcya. 


rod zarzadem Romana Ferka, ra 
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